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Poświęcenie sztandaru 
Dowhorczyków. 


Wilno. Tel. wla Pałczas Zielonych świąt othe- 
dzie się w Wilnie uroczystość poświęcenia sztawdaru 
Dowborczyków miejscowego o-llziału, Uroczystość ta 
połączona jest złotem sokołów 
w Wilnie, 


obniżenie płac robotniczych 
na G. Sląsku 


Katowice. Tel. wł... Porozumienie z robotnikami 
ćlaskimi zostało osiąguieew na tej qodstawie. że 
przedstawiciele związków robotniczych oświełczyli. 
że zgadzają się na redukeję plac w przemyśle węglo- 
wym. Przeciętna zniżka wywosi 11 proe. bla okre- 
gu pszczyńekiewo 16 proe. dla rybnickiego 14 proc. 
Ostateczne zatwierdzenie regulacji plat zarobkowych 
deiegaci robotników zastrzegli do decyzji Kongresu 
Raty Zawodowych. który zbierze się w piątek 30 
hm. Są wklokj, iż Kongres zaakceptuje zniżkę robo- 
«zny. Co do zeóżki plat w hmtnietwie. to sprawa ta 
jest jeszcze omotana. tesrateczna decyzja nastąpi 
w tvch dniach. 


Polska placówka handlowa 
w Alsierze. 


Warszawa. Tel. wl. Jak sie dowiatajemy. Mini- 
kterstwu Przemyelu i Handlu zawiadomione zostało 
w twarzaeej się w „Algierze polskiej placówce handlo- 
wej. W związku z tym wyjeżdża p. Kazimierz Le- 
wanki do Algiem w celu uruchomienia tej insty- 


Statystyka przemysłu 
włókienniczego 


Warszawa. Tel wł. Palski przemysł włokienni- 
czy w «wietle statystyki hamllu zagranicznego nie 
przedstawia się <wietnie w r. 1923. W porównaniu 
z r. poprzelnim zmniejszył =ię przywóz bawełny 
i wehiy. Wogóle surowców włókienniczych przywie- 
giono o 14.613 ton niiicj. zaś wywóz tu stanowił 88 
proc. podlug wagi przywozu w 1922 r. Natomiast 
przywóz tkanin zwiększył się o 2.20% ton. Stano- 
wiąć 173 moc. brzywozu roku poprzedniego. 


Polskie składy wolnocłowe 
i tranzytowe w Gałaczu 


Warszawa. Tel. wł. Zawiązało się polskie kon- 
sorejum, które zamierza prowadzić w Galaczn skła- 
dy tuwarowe-wolno-cłówe i tranzytowe. Konsorcjum 
to. posiadając nabyte oświadczenie prowa lzemia ta- 
kich skłalów i stosunki handlowe w Rumunji stara 
sie © koncesje. Utworzenie skiaiów wolno-ecłowych 
i tranzytowych ożywi hawłel z Bałkanami i W-cho- 
dem. W sklat konsorcjum tego wchodzi kilka poważ- 
niejszych firm polskich. 


m 
Wobee wypuszczenia 
bilonu. 


Warszawa. 'Tel. wl. W dniach najbliższych wkaże 
aje w Dzienniku Ustaw rozporządzenie ustalające wzo 
ry monet polskich. Zgodnie z ustawą o ustroju mone- 
tarmym bite będą: monety złote wartości 100. 50. 20 
i 10 złotych. monety srebrne wartości: 5. 2i 1 zł: 
monety niklowe wartości 50. 20 i 10 groszy; mone- 
ty bronzowe wartości 5. 2 | 1 grosz. — Do rozpo- 
rządzenia jako załącznik dodana będzie litograficzna 
odbitka wzorów monet przeznaczonych do obiegu. 
Na razie — jak to już donosiliśmy — wyjmkzczone 
zostaną w obieg monety niklowe wartości 20 i 50 
groszy. Nastąpi tö od dnia 1 czerwca, 


równocześnie ze 


tuji. 
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Grono aniołów bolszewickich powiększył autentyczny Engel. 


Agitacja za „wyzwoleniem Wilna“ 


Projekt odroczenia wielkiej demonstracyjnej pielgrzymki. 


Wilno. Tel. wł... „Dziennik Wileński” donosi: We- 
Ing nisprawłzonych wiałomości z pogranicza Li- 
iwy. wśród szaulisów kiełkuje 


plan odłożenia wielkiej pielgrzymki do Kalwarji 
z Zielonych Świąt na wrzesień, 
na uroczystość Polmiesienia św. Krzyża. Nacisk 
w tym kierunku ilłzie z Kowna. wadzie uważają obe- 
cną chwilę ze względu na rozyłos jaki ta sprawa na- 
brala zagranicą za mieodpowiednią. | 


Hożenie terminu jest w fazie projektu, a 


tymczasem przygotowania do pielgrzymki odby- 

wają się w całej pełni. 

Welng zupelnie pewnych wiadomości, do Wilko- 
mierza, Koszedar, Olity i iunych miejscowości przy- 
byli agitatorzy z Kowna, którzy prowadzą propa- 
gandę za zapisywaniem się do pielgrzymki. 

W miasteczkach pogranicznych odbywają się wie- 
ce, ia których 
agitatorzy oświadczają, że Litwa za przykładem 
Kłajpedy musi rozwiązać sprawę wiłeńską i wyzwo- 

lić Wilno, 


Wojsk polskich oczekuje znękana ludność. 


Rozpoczęła się ewakuacja dobytku włościan. 


Wilno. (Tel. wł. Propaganda szawisów za urzą- 
dzeniem pielgrzymki do Kalwaji pod Wilnem i ró- | 
wnoczesne 


oraz wiadomość o zarządzeniach władz polskich 
i przeniesieniu oddziałów wojskowych dla ochrony 
granicy wywołały 
wśród ludności pogranicza popłoch. 

Ludność nękana usrawicznemi rewizjami dokonywa- 
nemi przez szawisów. 
wojsk polskich. 

W niektorych miejscowościach daje się zauważyć 


jawnie przyjścia 


przygotowania zbrojne szaulisów 
oczekuje | 
| 
| 


ewakuowanie dobytku włościan w głąb Litwy. 
WSTYDZĄ SIĘ UDZIAŁU W NAPADACH. 
Kowno, LUW... W związku z wiadomościami, jakie 
ukazały się w prasie polskiej w sprawie organizowa- 
nyeh na Litwie pielgrzymek do Kalwarji. połurzę- 
Jowe „Echo“ nie zaprzeczając iym wiadomościom 
nsiluje "omizować na temat informacji prasy pol- 
skiej o udziale w pielgrzymkach próez zwykłych pą- 
ROI. 1ARZE | zbrojnych szauwisow. Pismo twierdzi, 
Ło wiąslomość o udziale szanlisów w pielgrzymce po- 
dykiowane jest chęcią wytworzenia opinji?), iż Li- 
iwa przygotowuje się do wùiuy z Polską. 
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maj w przeciwnym 


prosimy o natychmiastowe wyrównanie zaległości za. „miesiąc 
razie będziemy zmuszeni wstrzymać 
wysyłkę dziennika. 


i 


Ostatni eksperyment parlamentaryzmu liberal ang. nie popierają już Mac Donalda 


Jeżeli pariament zawiedzie, zastąpi się go inną instytucją. 


Rzym. (AW... W pałacu weneckim odbyło się ze- 
branie większości Izby w liczbie 332 posłów. celem 
wyboru Specjalnego wydziału tej większości dla zała- 
twiania najważniejszych spraw majpierw w tym nie- 
łieznem gronie. Mussoliniego ma w tym wydziale za- 
stąpować podsekretarz Acerbo. Podezas zebrania 
Mussolini wygłosił mowę, w której podniósł, iż celem 
tego wydziału będzie utrzymanie kontaktu 
miedzy rządem a większością parlamentarną. W ten 
sposób włoski parlament ma sie uwolnić od kuluaro- 
wych sprzysiężeń, próżnej gadaniny i ambicyj karje- 
rowiczów. 


W dalszynue ciązu przemówienia Mussolini oświad- 
czył: (cały świat śledzi z zainteresowaniem eksperyv- 
ment przeprowadzony we Włoszech. Jest to z pewno- 
ścią ostatni eksperyment włoskiego partamentary- 
zmu. Jeżeli on zawiedzie. to będzie musiało nastąpić 
rozwiązanie parlamentu i zastąpienie go inna insty- 
tucją. Większość musi tu zająć zdecydowane Stano- 
wisko. Rozpoczynający się 5-eio letni okres legila- 
tvwny będzie miał historyczne znaczenie dla historji 
Włoch. Po przemówieniu Mussoliniego dokonana wy- 

I borów z Mnssolinim jako przewodniczącym wydzialn. 


seis fero 


zz 
Litwinów biją kijami. 
Ńieprzyjamne przyjęcie nieproszonych władców. 

Kłajpeda. (NW. Komisarz kościelny Gailus pobi- | ominy. Tłum rzucił się na komisarza kościelnego 


ty zostal kijami w jednej z parafji na obszarze Kłaj- 
pełv. podczas wprowadzenia nowego przyjaznego 
sobie pastora litewskiego na stanowisko proboszcza 


i proboszcza i zmusił ich do pisemnego odwoiania no- 
minacji pastora litewskięgo. Odjeżdzających urzę:łni- 
ków litewskieh obrzucono kamieniami i blotem. 


Nacionalista wybrany prez. Reichstagu 


W Niemczech panuje duch hakałyzmu. 

Berlin. (YW... Posiedzenie Roteh=tagn. na którym 
odbyło się głosowanie mel wyborem prezydenta by- 
to burzliwe jak i poprzednie. Prezydentem Reichsta- 


cennin wieku wyborczego z 20 lat. jak nsralila kon- 
ktytucja wejmarska. na 25 łat. 


ZWROT U SOCJALISTÓW. 


gu wybrano niemieckiego nacjonalistę Wallrafa, któ- Berlin. (AW. Rozgrywająca się obecnie walka 
ry z poważnych kontr-kandydatów anitat socjalistę | o rząd Rzeszy jest właściwie walką o przyjęcie spra- 
Loabea. Viceprezydentami obrano: Dittmaunn (soe. | wozdania rzeczoznawców. Pierwsze posiedzenie 
dem.. Bell (centrum. Riesser (niemiecka partja lu- Reichstapn wykazało. że nie jest on zdolny do pra- 
dowa) Następnie przystąpiono do głosowania nad cy, gdyż oba skrajne skrzydła uniemożliwiają w=zel- 


wnioskiem zgłoszonym przez komunistów, oraz Vól- 
kische, w Sprawie wypuszczenia aresztowanych, wy- 
brańców na posłów. Wniosek odrzucono, a na pono- 
wny wnioek socjalistów odesłano go do komisji. 
O DAWNE BARWY. MONARCHISTYCZNE. 
Berlin. (AW.). Niemiecka partja ludowa wystapi- 
ła z dwoma wnioskami. Pierwszy z nich. żądający 
zmiany art. konstytucji w Sprawie barwy państwo- 
wej z czarno-czerwono-złotej na czarno-biało-czenwo- 
na. Jak wiadomo barwa czarno-biało<czerwona była 
barwą dawnej monarchistycznej Rzeszy. W drugim 
wiioskn żąda niemiecka partja ludowa podniesienia | 


kie próby normalnego biegu spraw. Równocześnie 
wpływ wyborów we Francji na opinię publiczną prze- 
dewszystkiem w Nadrenji okazał się tak duży. że so- 
cjałiści zdradzają skłonność do zmiany dotvcnczaso- 
wej taktyki i głosami swoimi mogą zapewnić więk- 
Sszość obecnemu rządowi. Dzisiejsza rezolucja trakeji 
socjalistycznych w parlamencie zwraca się wyraźnie, 
przeciwko taktyce niemiecko-narodowej. Rezolucja 
posłkresla. że socjakści skłonni są do przyjęcia spri- 
wozdania rzeczoznawców. z warunkiem prawidlowe- 
go rozłożenia ciężarów wynikających ze praw repa- 
racyjnych. 


Rozbijanie się bloku lewicowego we Francji. 

Paryż. (PAT.). Kongres sekeji francuskiej między- | szemi sprawami mięlzynarodowemi i kontrolą zbro- 
narodówki robotniczej departamentu Sekwany wypo- | jeń w Niemczech. Jestem gorącym: zwolennikiem ob- 
wiedział się 1784 głosami przeciw 666 przeciwko | darzenia Ligi Narodów siłą zbrojną. Pewny jestem. iż 
udziałowi w gabinecie. do tego dojdzie. gdyż jest to jedyny środek zapew- 

x nienia pokoju. Franenska partja socjalistyczna jest 
SOCJALIŚCI. FRANCUSCY NIE WIERZĄ za uznaniem rządu sowietów, oczywiście pod warun- 
MEMCOM. kiem uznania długów, a zwłaszcza wierzytelności dro- 

Paryż. (AW.. Przywódca socjalistów francuskich | bnych rentjerów. Przypuszczam. iż do uznania sowie- 
Paweł Boneourt oświadczył przedstawicielowi Ajen- | tów dojdzie w najbliższych dniael. W sprawie nie- 
cji Wschodniej: Polityka zagraniczna socjalistów | mieskiej nie wierzę osobiście w szczerość ducha de- 
francuskich dążyć bedzie do rozszerzenia dzialulno- | mokratycznego nowych Niemiec, atego Francja 


ści Ligi Narodów. Zdaniem socjalistów trameuskich | nasi przedewszystkiem pamiętać o bezpieczeństwie 
Lira Narodów winna zająć się wszystkiemi ważniej- | sranie. 
ZER) 
Wc — EE 
W drodze do Pekinu. 
Lotnik franeuski jedzie dalej. 
Szanghaj. (PAT). Lotnik D*Oisy udłeciał do Pekinu. 


W Berlinie odbędą się wyścigi strusi. 


Biegną one prędzej od koni wyścigowych. 

Berlin. (AW). W czerwcu odbedą się w Berlinie 
wyścigi strusi, w których wezmą udział specjalne 
okazy, sprowadzone z wysp Malajskich. Termin wy- 


ścigu dokładnie nie wyznaczono, gdyż wymagają one 


00 0 


bardzo ciepłej pogody. Szybkość strusi jest o 50 proc. 
większa od szybkości najlepszych koni wyścigowych. 


1 


W szczególności. walczy z nim. Loyd -George 

Londyn. (PAT). Sytuacja parlamentarna jest od 
kiłku dni dość naprężona z powodu kampanji pro- 
wadzonej przez Lioyda George'a. Obrady. które od- 
hędą się dziśw izbie gmin. zadecydują 0 tem. czy 
rząd pozostanie przy: władzy: Bez poparcia tiberatôw 
gabinet musi upaść, otóż okazuje się, że obe- 


onie Izba - gmin omawiała -wniosek konsenwaty- 
stów w sprawie kontroli polityki, prowadzo- 
nej przez rząd w sprawie bezrobocia normalnej 


sytuacji ekonomicznej w Anglj. przewidujący mie- 
dzy imnemi podjęcie prace nad rozwojem energji ele- 
ktrycznej i sił wodnyeh. Wniosek został 
800 glosami przeciwko 252. Asquith oraz 
liberałów głosowało za rzą lem. 
WI. 


odrzueony 
30 junvch 
16 przeciwko rząiło- 
50 liberałów zaś powstrzymało się od głosowania. 


MAC DONALD NIE SPOTKA SIĘ Z MUSSOLINEM. 


Londyn. (PAT). Połradio. Mac Donakl zawiadomił 
Mussoliniego. że nie bedzie mógl na razie mimo 
szezerej chęci przyjąć propozycji Mussoliniego w spra 
wie sporkania sie z nim w Szwajcarji. Pismo Mae 
Donalda jest ntrzymane w bardzo serdecznym tonie. 
Premier motywnje *woja odmowe 
parlamentarnej, która wyklucza w 
sie możność jego wyjazdu z Anglji. 


Wielkie wzburzenie w Jugosławii. 


Parę dni po mianowaniu żądają ustąpienia 
Pasicza. 

Belgrad. (UW... Odroczenie skupczyny po zweryfi- 
kowania mand: dit kradekich. co dało wybitną wiek- 
szość opozycji, wywolało w kołach tejże wielkie 
wzbnrzenie. Ostatnio zjawili się u króla przewódcy 
partyj opozycyjnych Davidovicz, Kcrosec, oraz Spa- 
ho, przedstawiając królowi nielęgalności tego aktu, 
zywalcącego konstytucję i żądając dymisji Pasicza, 
oraz powierzenia rządów nowej większości. 


Dalsze sztzegóły katastrofy w Bukareszcie 


Król rumuński ledwo uszedł z życiem. 

Bukareszt. (Tel. wl... Wczoraj wieczorem wyleciał 
w powietrze skład amunicji pod Bukaresztem. Pierw- 
szy wybuch nastąpił o godz. 4 popołudniu, a po nim 
w przeciąg dwóch godzin słychać było dalsze eks- 
plozje. 

W mieście wybuchła nieopisana panika, ponieważ 
miejsce katastrofy znajduje się w odległości zaledwie 
kilometra od miasta. Cała dzielnica, o 3 kiłometrach 
obwodu, została opuszczona pazez ludność, która 
przerażona schroniła się w centrum miasta. Parlament 
nie mógł odbyć posiedzenia. ponieważ wskutek wy- 
buehów. połączonych z wstrząśnieniami ziemi, nie- 
tylko wypadło wiele szyb. lecz także cały szereg do- 
mów uległ zawaleniu. 

Król Ferdynand, który w towarzystwie ministra 
wojny zbliżył się zanadto do miejsca wybuchu, Zo- 
stał skłoniony przez ministra do cofnięcia i tyłko tej 
okoliczności zawdzięcza uratowanie życia, gdyż 
w kilka chwili po oddaleniu się króla, uderzył w to 
miejsce pocisk, który eksplodował. 


nawałem pracy 
najbliższym eza- 


Około 1000 wagonów ammniej. zawierających 
120.000 pocisków armatnich. nadeszłych niedawno 


ze zakladów Skoda w Czechach. oraz znaczna ilość 
dawniejszych nabojów wyleciało w powietrze. 

W nocy okazało się. że inny podziemny magazya 
amunicji, zawierający 2.600 wagonów pocisków, mo- 
ma uważać za uratowany, jakkolwiek znajduje się 
bardzo blisko miejsca wybuchu. 

O godz. 11 w nocy pożar trwał dalej. Miasto tonie 
w ciężkich kłębach dymu. Palac królewski został 
opróżniony. Przyczyny katastrofy nie zdołano jesz- 
cze ustalić. Szkodę oceniają na 2 miłjardy lei. 

Belgrad. 30. maja. Według ostatnich wiaxlomości 
z Bukaresztu, pałac królewski w Oroszeny został 
skutkiem wybuchu składu amunicji ciężko uszkodzo- 
ny. Wielkie szkody poniosło również kilkanaście oko- 
licznych wsi. 

Panuje ogółne przekonanie. że wybuch jest dziełem 
bolszewików, którzy wiedzieli dobrze, że Rumunja 
otrzymała z Czech ptbrrymie Hoóci amunicji, które 
dla braku odpowiedniego miejsca złożono tymozaso- 
wo w wielkich magazynach pod Bukaresztem. 


Katastrofa może mieć o tyle następstwa politycz- 


w mm 
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ne, że osłabienie rumuńskiej siły obronnej może do- 
dać otuchy rosyjskiej partji wojennej. 

Bukareszt. (PAT.). O ostatniej katastrofie donoszą 
w dalszym ciągu, że ekznłozje powtórzyły się w no- 
ty z 26 na 29 bm., powodując pożar pawilonów py- 
rotechnicznych i składów prowiantów. Dzięki odwa- 
dze oficerów wojsk pyrotechnicznych zdołano urato- 
wać wielką ilość amunicji wojennej. O północy eks- 
płozje ustały, poczem pożar mógł być ugaszony. Mi- 
nisterstwo wojny ogłasza, że przyczyna wybuchu nie 
została dotychczas ustalona i że depot amunicji, 
który uległ zniszczeniu, jest jednym z licznych, ja- 
kie posiada armja rumkuńska. Jest to oczywiście, glo- 
si komunikat. wielka strata, ale bynajmniej nie klę- 
ska. Pożar objął również pracownie i składy mundu- 
tów, koszary oraz znajdujące się w pobliżu domy. 
Liczba zabitych wynosi 4. Rannych 20. Pogłoski o 
tem. jakoby granaty wybuchy w pałacu królewskim, 
ką nieścisłe. 

e 
WŁADZA FRANCJI W SYRJI. 

Paryż. (PAT). W wydanym urzęlowym komuni- 
kawie oświadcza rząd. iż jest zdecydowanym dalej 
wykonywać mandat nad Syrią, zleconym przez Ligę 
Narodów. Komisarz dla Syrji gen. Weygand udaje 
się 28 z powrotem do Syrji. 


PAKT CZECHUSŁOW.-WŁOSKI. 

Rzym. (PAT.). Benesz i Mussolini ułożyli w para- 
grafy tekst paktu. dotycząnego przyjaznej współpra- 
cy międyz Włochasni a Czecho-słowacją. 

LITWINI PROSTUJĄ. 

Kowmo. (PAT... Litewska agencja 1elezraficzna 
zaprzecza wiadomościom zagranicznym o defrauda- 
ch popełnionej przez litewskiego mini-tra finansów. 
przemysłu i handlu, Petrulisa. 


Prozydeni o zagadnieniu kresów 


Kraków, 30 maja. 

(Tal B.) Prezydent Wojciechowski jest bodaj naj- 
czujuiejszym -=trażnikiem naszej państwowej potęgi 
i woli do życia. Ma on dar wyczuwania zbiorowych 
dlążeń naszego narodu i zawsze w porę potrafi syn- 
tetycznie ujmować nurtujace w szerokich kołach na- 
szego społeczeństwa, uienchwytne często pragnienia. 
które zwracają się instynktownie ku najbardziej za- 
grożonym ośrodkom naszego życia państwowego. 
Przeł miesiącem przemawiał P. Prezydent na zacho- 
dnich rubieżach Rzpltej, w Poznaniu i wskazał słu- 
sznie na zagadnienie główne naszej polityki zewnetrz- 
nej: Niemcy. Przypomniał obowiązek zwiększenia na- 
szej czujności od zachodniej ściany Rzpltej. mówiąc: 
„że nie wszystkie nieolzowne dia pełni naszego ży- 
cia ośrodki są zespolone z macierzą*. Onegdaj zwró- 
cìil swój byswy wzrok w stronę przeciwną i ulał się 
na Kresy wschodnie, ażeby naocznie przyjrzeć się 
niedomaganiom tamtejszym i w mowach. wygłoszo- 
nych w Lidzie i Nowogródku. stanął na stanowisku 
jak najszybszego uregulowania problemu kresowego. 
któreby związało wschodnie ziemie Rzpltej z rdzen- 
ną Polską w jeden organizm narodowy na zawsze. 

W mowie lidzkiej powiedział: „Ziemia ta stanowi 
nieoddzielną A Polski*. Wobec ataku lewicy na 
min. Zamoyskiezo. prowadzonego. jak to wykazuje 
„Gazeta Wars nóręj w tym čen „by tylną furtką 
przy pomocy czynników zamętu przemycić program 
feleracji. który został już całkowicie usunięty z na- 
szego horyzonm politycznego” nabiera to oświad- 
czenie najwyższego sternika naszej nawy państwo- 
wej specjalnego znaczenia. Prezydent Wojciechowski 
stwierdził wyraźnie. że Polska stanowi organiczną 
całość. Stanął tedy na stanowisku programu inkor- 
poracyjnego. który wytrzymał próbę życia i idzie po 
linji zwiększenia mocamtwowej siły Polski, Na eza- 
sie bardzo padł głos Prezydenta. który otrzeżwi na- 
pewno tych, którzy nie potrafią się pogodzić z po- 
grzebaniem projektów autonomicznych. Wychodząc 
z tego założenia, że ..interes całości Rzpltej" musi gó- 
rować ponad wszystkiem obiecał Prezydent Wojcie- 
chowski ludności kresowej zapewnić pełną ochronę 
życia i mienia. P. Prezydent zdaje sobie sprawę do- 
skonale z tego, że nasamprzód trzeba podnieść spra- 
wność administracji na Kresach. otoczyć ludność kre- 
a opieką, aby „pod tarezą Rzpltej znalazła ochro- 

e“ przed amarchją i weszła na drogę trwalego po- 
JH Zgodnie z tem. co pisaliśmy poprzednio w spra 
wie Kresów. uważa P. Prezydent jako najpilmiejsze 
zadanie naszego rządu wzmocnienie prestige'u Pań- 
stwa Polskiego przez wzmocnienie autorytetu i siły 
na Kresach, oraz zaprowadzenia sprężystej admini- 
strącji Nie autunomiczne mrzonki. które wzmagają 


tendencje odśrodkowe mniejszości etnicznych, bun- 
towanych stale przez czynniki zagraniczne i przez 
wywrotową agitację „Wyzwolenia* oraz dążą do 
oderwania Kresów od Polski, ale trwałe zespołenie 
skropionych obficie krwią polskiego żołnierza ziem 
kresowych z macierzą — rozwiąże problem kreso- 
wy. Wyrwany jest ten program naprawy Kresów 


z głębi piersi zdrowo myśiącej większości narodo- 
wej i zostanie przy zgodnym wysiłku wykonany. To- 
też cała Polska wsłuchuje się z uwagą w przemówie- 
nia P. Prezydenta, gdyż wie, że są one sformukżowa- 
niem konsekwentnego płanu polityki państwowej, 
który chce z Polski zbudować wielkie j silne mocar- 
stwo narodowe. 


Po 3 um -<_ A 2 Y ocz A ZŁ oc 
Przed likwidacją sporu czechosłow.-pols. 


Nastąpi ona w połowie czerwca b. r. 


„Warszawa. (PAT.). W myśl uchwał polłsko-czecho- 
słowackich konferencji krakowskich odbyło się w dn. 
23 i 24 maja br. w Lubowmi na Słowaczyźnie posie- 
dzenie międzynarodowej Komisji delimitacyjnej dla 
wytksięcia granicy polsko-czechosłowackiej, na któ- 
rem komisarz polski prof. Goete! i czechosłowacki 
inż. Roubik przedstawili uzgodniony teksi francu- 


| czerwca. Z tą chwilą protokoły 


skich protokołów spiskich. Tekst ten po jedromyśl- 
nem przyjęciu przez Komisję delimitacyjną zostanie 
wysłany przez przewodniczącego pułkownika Uffle- 
ra do konferencji ambasadorów celem ostatecznęga 
zatwierdzenia, którego należy oczekiwać w połowie 
wejdą ostatecznie 
w życie. 


Jakich pełnomocnictw rząd zażąda. 


Warszawa. (Tel. wł.). W kuluarach sejmowych bu- 
dzi zainteresowanie kwestja, jakich pełnomocnictw 
zażąda rząd dla ustalenia sanacji skanbu. Jak wia lo- 
mo dotychczasowe pełnomoenicrwa. wygasają 1. lip- 
ca. Podobno rząd chciałby, aby nowe pełromocnic- 
twa upoważuniały go do załatwiania =praw nastem- 
jacych: 

1) dalszych oszczędności i związanych z niemi re- 
organizacji urzędów: 

2) ewentualnego zaciągnięcia nowych pożyczek 
państwowych do wysokości 500 miljonów zł. 

3) ewentualnej sprzedaży lub dzierżawy dóbr pań- 
*twowych: 

4) organizacji Banku Gospodarstwa Krajowego: 

5) ingerencja rządu do funduszów komunalnych 
i ewentualnego anulowania bieuzasadnionych dosta: | 


tecznie wydatków: 

6) załarwienia sprawy sekwestru dóbr żywieckich 
i sprawy Rydzymy. Dobra Żywieckie należą do Ka- 
rola Habsburga. Sprawa Rydzyny polega na tem, że 
rząd nasz jako sukcesor rządu pmskiego objął za- 
rząd Rydzyny. a tymczasem rzął niemiecki rprzedał 
te dobra Włochowi. ks. Castiglione. 

Skoukretyzowaniem pełnomoenictw zejmie się ra- 
da miutstrów w najbliż-zym czasie. a w początkach 
czenwea zostanie wniesiony do Sejmu odpowiedni 
projekt nstawy. 

Co do stawowi-ka poszczególnych klubów sejm 
wych. to dotychczas nie jest ono znane. Wiadomo 
tylko pozytywnie, że kluh Związku Lud. Narod. jest 
stanowczo przeciwny przedłużaniu pełnomocnictw 
tw do podatków bezpośrednich. 


Co mówią Japończycy o naszem wojsku? 


Stwierdzają postęp i ulepszenie. 


Warszawa. PAT.) Po trzylniowym pobycie 
w Warszawie opuściła wczoraj stolicę japońska mi- 
sja wojskowa. W wywiadzie ze współpracuwnikiem 
„Kurjera Polskiego". dyrektor japońskiej akademji 
wojskowej generał Wada podkreślił co następuje: 
Wizyta nasza w Warszawie jest jednym z erapów 
naszej podróży. odbywanej celem zaznajomienia s | 
ze stanem techniki „AMLA w związku z a | 


| czeniami wielkiej wojny swiatowej. Następnie gene- 


rał zaznaczył, że mimo krótkiego pobytu w Polsce 
japońska misja dosirzegła, że w Polsce odbywa się 
wytężona praca organizacyjna zdrowej armji dia 
obrony państwa. Oficerowie i żołnierze dążą do `ta- 
łego polepszenia jakości armji. Streszczając ogólnie 
swoje wrażenia generał powiedział, że armja polska 
pracuje w zakresie wojskowości bardzo poważnie. 


Należy uważać w kąpieli! 


Warszawa. |-UW... 
cam w | 


Niemieckie pogłoski 0 


Warszawa. 30. maja. (Tel. wł.). ..Berliner Tage- 
blatt“ podaje za Praskiem biurem prasowem wiado- 
nosé o zamachu na Herriot'a w Paryżu. Herriot miał 
z gen, Castelnau zasłonił Herriota i sam odniósł ra- 
nę. Sprawca zamachu został aresztowny. Jest nim 
pewiem rojalista. 


Wczoraj podczas kąpieli w Wi-śle utonęło cztery osoby. 


zamachu na Herriota. 


Paryż. (PAT.. Pogłoski. lansowane przez pewne 
koła o rzekomym zamachu na Herriota okazały się 
znmpełnie tałszywe. „Oeuvre“. który stoi blisko Her- 
riota donosi, „że Herriot dzień wczorajszy spędził na 
rokowaniach ze swoimi przyjaciółmi partyjnymi 
iz przywódcami socjalistów. 


Ateny. 
Berseka i 


4PAT.). Garnizony woj: kowe w Wallonie, 
verji zbuntowały się i ograbiły kasy pań- 


-twowe. W Skutari wybnchł również bunt. Zdaje się | 


jelmak. że niema porozumienia między powstańcami 
w południowej i półmoenej Albanji. 


za 


e. 
O koszta produkcji. 
Warszawa. 30. maja. (Tel. wł.). Dnia 28 bm. odby- 
ło się posiedzenie Komisji dla spraw kosztów pro- 
dukcji oraz dla -praw cemych. Obradom przewodni- 
czył prof. dr. Roman Rybarski. W dyskusji. która się 
rozwinęła na tle referatów zabierali głos m. in. pp. 
Rybarski i wiemarsz. Seyda. Na wniosek przewodni- 
czącego konkluzje. do których doszła Komi:ja będą 
przedłożone pełnej Radzie Gos.. która obędzie po- 
siedzenie w najbliższym czasie. 
—g— 
Trzęsienie ziemi w Honolulu. 
Nowy Jork. (PAT.). Wolff. Według doniesień z Ho- 
nolulu okolice. sąsiadujące z wulkanem Kilanch zo- 
stała wczoraj wieczór nawiedzona 12 wstrząśnienia- 
mi ziemi. szkoda materjalna jest bardzo znaczna. 


| TEATRALJA. 


Zmiany w teatrach w Łodzi. Dotychczasowy kie- 
rownik artystyczny Teatru Pormiarnego w Łodzi p. 
Lucjan Wiśniewski. zrzekł się zajmowanego stano- 
wieka. Jednocześnie komisarzem Teatru Popularne- 
go z ramienia Zarządu Gł Z. A. 5. P. mianowany 
został p. Tadeusz Leszczyc, delegatem dla spraw ar- 
tystycznych także z ramienia Zarządu Gł. Zw. Z. A. 
s. P. p. Ludwik Stefański. 

WZ nii i m m Z z | 
| o RE c cca 

— Mój szwagier wniósł podanie o zmianę nazwiska. 

— A jak się dotychczas nazywał? 

— Mendel Fenig. 

— No i jak się ma zmienić? 

— Mendel Grosz. bo te bardziej pasuje na obecne 


. 


l Gzy... 
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GONIEC KRAROWSKT” 


Ńr 12. 


Listy z Wileńszczyzny. 


Dotychczas podjęt 
sobienie 


e środki celem przywrócenia spokoju na kresach mie są wystarczające. — Uspo- 
tudności jest złe. — Od r. 1919 położenie stałe się pogarsza. 


Agitacja wywrotowców 


lub deimegogów podkopała wśród ludności wiare w trwałość rządów polskich. 
(Korespondenoja wiasna). 


Stosunki na kresach, baudytyzm, wroga ak- 
cja Litwy i Rosji sowieckiej budzą zrozumiałe 
zaniepokojenie w całej Polsce. Ogólnem staje 
się przeświańezenie, że kwestja uporządkowa- 
nia kresów jest w tej chwili najnoważniejszem 
zagadnieniem państwowem. którego prawidło- 
we rozwiązanie jest naglącą koniecznością. W 
pelnem zrozumieniu powyższego „Goniec” da- 
wał dotvchezas obszerne a ścisłe i szybkie 
wiadomości o tem. co się dzieje na naszych 
Kresach wschodnich. Oprócz wyczerpujących 
depesz. postaraliśmy się © specjalną korespon- 
«iencję z Wilna. która dała najbardziej wyczer- 
pujący z całej prasy krakowskiej obraz ban- 
dytyzmu. jaki w ostatnim miesiącu tam się ple- 
nik Obecnie możemysgpodzielić się z naszymi 
Czytelnikami miłą wiadomością, że zdołaliśmy 
pozy-kać w=półpracę wybitnego znawcy tam- 
tejszych stosunków. p. P. Kownackiego, który 
w charakterze naszego korespondenta będzie 
nadsyłał stale wiadomości i listy z Wileńszezy- 
my. Dziś zamieszczamy pierwszy list. 

Ii 
Wilno, 27 maja 1924. 

O zagadnieniu kresów mówi się obecnie bardzo ilu- 
żo. Wiadomościami ze wschodnich województw 
przepełnione są dzienniki. Odbywają się narady. ma- 
jące ustalić linje postępowania administracji i opra- 
cować plam samacji stosunków kresowych. Niemal 
codziennie słyszymy o nowych zarządzeniach w zwią 
zku ze zwalezaniem bandytvzmu i anarchji. 

Zwiekszenie kadrów policji graniezuej. przesunięcie 
do powiatów granicznych oddziałów kawalenji. =pro- 
wadzenie pułku lotniczego. bmdowa domków dla po- 
Mejantów. oto niemal wszystko, co w tej mierze Wy- 
myslia nasza administracja. Mam jednak wrażenie. 
Że wszystkie te Środki, aczkolwiek słuszne w zasa- 
dzie, nie będą w stanie zapobiec złemu. Źródlo eho- 
roby leży glębiej i trzeba bedzie bardziej wszech- 
stronnego leczenie. by plagę anarchji i bandytyzmu 
wyplenié gruntownie. 

Wszystko. ea się u nas dotąd robiło. przypomina 
Fmarowanie ran jodvną wtedv, gdy właściwie wyma- 
gang jest gruntowna operacja. 

Trzy momenty złożyły się na wytworzenie obecne- 
go, fatalnego Stanu rzeczy na wschodniej rubieży 
Rzeczypospolitej: 1) Nastrój budności. 2) Stan grani- 
cy. 31 Administracja i służba bezpieczeńsuwa. 

Wszysrkie trzy zagadnienia są ze sobą ściśle zwią- 
zane i nie może bvć mowy o naprawie stostmków. 
panujących we wschodnich województwach. póki nie 
zajdzie zasadnicza zmiana w uastrojach ludności nad- 
granieznej. póki granica nasza hędzie otwartą dla a- 
gitatorów holszewiekich i band zbójeckich i póki =y- 
stem administracji na kresach nie ulegnie gruntownej 
reformie. 


WACŁAW FILOCHOWSKI. 


Ptasznik I niedźwiedzie. 
Powieść. 
17) 

— Gzy rzeczywiście wszystko jest zajęte” Poz 
nieważ jednak największy tytuł do zastrzeżeń 
przysługuje panu Borkowiezowi. a dotąd nie mi 
on jeszcze nie wspominał o obowiązujacych tu 
stosunkach prawnych. prosty zatem wywód. iż to 
właśnie pan zdążył już na wszystkiem nakleić 
karteczki z napisem „zajęte“. Więe przychodzę i 
pytam uprzejmie: ..Czy moge prosić o miejsce tyl- 
ko do następnej stacji?". 

Paweł przygryz! dolną wargę. 1 

— Nie będę odpowiadał koneeptami. panie Sei- 
bor. trudno byłoby mi zniżyć się do poziomu pa 
na... wychowania. Pozwoliłem sobie jedynie o- 
strzee brawurowego pajacyka. że ja się domyslam. 
I z calego serca Życzę panu, bym się w domy- 
słach swych omylił. 

Ścibor złożył grzecznie zredagowane zapewnie- 
nie. że żadna omyłka bliźniego ucieszyć go nie 
zdoła. 

W gluchem milczeniu kiełkowało ziarno zatar- 
gu. 

— Pozatem nie powinniśmy zapominać — uprze 
dzał Racięski. ruchom usiłując nadać niedbałą 
swobodę — żeśmy się znaleźli w warunkach i oto- 
czeniu wyjątkowych. Dziób w dziób z przyrodą, 


Przyjrzyjmy się jednak temu, co pod tym wzylę- 
dlem zrobiono i robi się przez ten: czas na ziemiach 
wschodnich naszego państwa. 

Zacznijmy od usposobienia ludności. Pod tym wzyglę 
dem od chwili zajęcia ziem wschodnich przez wojska 
pokkie. tj. od lata 1919 r.. sytuacja uległa bardzo 
dużej zmianie na gorsze. 

Zmianę w kierunku ujemnym spowodowała imwa- 
zja bolszewieka 1920 r.. fatalna polityka kresowa po 
zawarciu pokoju w Rydze. w szczególności eksperyv- 
ment sśrodko wo-litewsiki i wreszcie bezkarna agitacja 
antipaństwowa mniejszości, trwająca po dziś dzień. 

Ktoś, kto był na Wileńszczyźnie w 1919-20 roku. 
pamięta życzliwy stosunck ludności nawet najbardziej 
na wschód wysuniętych miejscowości «do naszych 
wojsk i administracji. Widziano w nas reprezentan- 
tów porządku i przeciwstawiano anarchji bolszewic- 
kiej. Ufano w sile i potere Polski. Wiarą tą zachwiuły 
wypadki 1920. lecz doszezętnie zburzyły ją dałsze 
dzieje „terenów przytrontowych i etapowych*. no i 
„Litwa Środkowa”. 

Włościanin widział w zachowaniu się władz pol- 
skich stałą „tymczasowość* i wnioskował, że wladza 
ta sama nie wierzy w swoją tnwatość i siłę. 

Umaeniały w nim to przekonanie najrozmaitsze 
Straže Kresowe*. „Związki Bezpieczeństwa Kraju". 
„Związki Obrony Woli Ludności”. „Odrodzenia”. któ- 
re torowały drogę blokowi mniejszości. Pamiętnem 
wreszcie jest „ponczenie* dame przez pana Pilsud- 
skiego wójtom gmin. których tajnym okólnikiem ape- 
dzono przed wyborami dla wysłuchania nauk b. Na- 
czelmiki Państwa, a które zrozumieniem było jako 
makaz popierania <zesiastki i Wyzwolenia. Nie toż 
dziwnego. Że obecna agitacji mniejszości jest już 
tylko rzuceniem ziena na doskonale przez p. Pilsud- 
skiego przygotowaną glebe. Józef Piłsudski podkapał 
wiare w silę I trwałość rządów polskich. zas agitato- 


rzy mniejszościowi biułują wiarę w nieuniknioną i 0- 
stateczną inwazję Rosji sowieckiej. „Niedługie tu pot- 
skie panowanie — Qio zasadniczy motyw tysięcy 
przemówień, wysułtiszanych przed kościołami w świę- 
ta iodpmsty: na targach i jarmarkach przez posłów 
z szesnastki i przez rozmaitych agitatorów i mężów 
zawfania Wyzwolenia i bloku mniejszości. „Prędko 
już wybuchnie wojna i przyjdą bolszewicy — „zasitą- 
pi* sowiecka Białoruś". ozwta mieszkaniec powiatów 
granicznych w miljonach. rozrzueanych bezpłatnie 
motek ìi broszur. 

A zresztą nie można sie nawet dlziwić ciemnemu 
kmiotkuwi z pod Rakorz czy też Gródka. skoro i u- 
rzęilniey państwowi wiele rzeczy robia pod kątem 
widzenia ewentnalnej ucieczki przest mającą „zastą- 
pić” Białorusią. Jak ma nie młzielić =ehronienia ban- 
dycie i podpalaczowi z poza kordoun mieszkaniec 
wioski naigraniezmej, skoro za nim stol cała potega 
„przyszłej sowieckiej Białorusi”. która lada dzień już 
ma objąć w posiadanie jego wioske? A wreszcie. cóż 
on ma robić, skoro wilzi. że po zabiciu jakiegoś boi- 
szewiekiego komisarczuka zjeżdżają z pow. komisje 
śledcze i delegacje (wypadek w pow. dziśśnieńskim». 
natomiast, gdy bolszewicy porywają z teryvtonjum pol 
skiego policjantów i agentów śledczych. to wszystiko 
ogranicza się do spieunia protakołu: skoro agitato- 
rzy. żapowiadający ucieczkę władz polskieh i nadej- 
šeie białomrskieh sowietów, chodzą ma wolności. a are 
sztowani, wiat są jednak na wolności? I cóż ma po- 
cząć jakiś przodownik policji. ezy naczelnik rejonu. 
słysząc Z ust panów posłów sejmowych. że oni tu nie 
potrzebni. że ieh tu prędko już uie bedzie? 

Jeżeli więc chcemy dziś wyrwać grunt z pod awi- 
tacji wywrorowej. jeżeli mamy istotnie tępić bandy- 
tyzm i podpalaczy. to musimy zacząć od wpojenia w 
ludność miejscową przeświadczenia, iż nikt i nie nie 
zdoła zachwiać panowania Polski na ziemiach wscho- 
dnich. Musimy znów podnieść autorytet naszego Pań- _ 
stwa i obudzić podkopaną przez złą politykę i bez- 
kamną agitację wiarę w jego potęgę. 

Bez tej wiary mie zwaleza bawiytczmm ani zdwojo- 
ne kadry policji. ani wojsko. ani aeraplanv. 

P. Kownacki. 


Z TAJEMNIC WYZYSKU LITERATÓW. 


literaci i uczeni w szponach przedsiębiorców kabaretowych 


Z okazji urządzonego przed kilkn duiami w 
kielcach odczym W. sferoszewskiego. zamie- 
>zcza „Gazeta Kielecka”. interesujące uwagi. 
azucające nader charakterystvczne światło na 
metody, jakiemi — zresztą nietylko w prowin- 
cjonałnych miasteczkach — posługują się roz- 
maiei niepowołani przedsiębiorcy, wyzyskują- 
cy bezwzględnie literatów, uczonych itp. ..Ga- 
zeta Kielecka pisze w tej kwestii. co nastepu- 
Je: 

Parę razy jnż w tym roku mogliśmy zauważyć 


sklaniającą do czynów gwałtownych: zdala nie- 
tylko od norm prawa. ale i od artvkułów kodek- 
su honorowego. Tu już ja nie jestem ani profeso- 
rem. ani leaderem postepowego odłamu społeczeń- 
stwa. natomiast uważam się za mieszkańca, choć- 
bv tylko chwiłowego. tej dzikiej wyspy o trady- 
cjach i aumosferze walk bez pardonu, Zresztą. ja- 
ko przyjaciel Stefanów. man poniekąd obowiazek 
czuwania nad czystością ich przypadkowego oto- 
czenia. 

— Jak to przyjemnie jest mieć takiego bezinte- 
resownego przyjaciela! — westelmął Ścibor. — 
Pan widocznie nie może mi zapomnieć... 

— Czego? — porywezo spytal Racięski. 

— „Że Iza została moją żoną. 

Na głowę śmiałka harde spadło spojrzenie. 

— Pan chyba oszałał! 

— Iza pokazywała mi listy pana z tych ezasów. 
kiedy mężem jej byl jeszcze mój poprzednik. Z ko- 
respondeneji tej dowiedziałem się. jak nadludzka 
silnie przemawiał profesor do kobiet i jak one. o- 
gluszone hukiem pragnień. poddają się woli olbrzy 
ma. Ale również i do Izy nie cheiał mnie pan do- 


puścić. rzekomo jako przyjaciel jej i jej męża. | 


Tak. przypominam sobie jeden szczegół: gdy zo- 
stała moją żoną. listy lojalnie odesłaliśmv panu 
wraz z uprzejmą karteczką. 

Nad wyraz mię ta bezinteresowność wzru- 
szyła — zawołał Raocięski. zgoła już nie siląc się 
na spokój. — Listami tymi przecież mógł mię 


przyjazdy znanych uczonych i literatów z osezytani. 
nie na zaproszenia powołanych do tego instytucji, 
lecz jako sprzedających swe umiejętności przy po- 
mocy przedsiębiorców. Tak bvło z przyjaziiem Boya, 
Lutosławskiego, a O0-tatnio Sieroszewskiego, którego 
opiekujący -ie nim przedsiębiorca wyznaczył do wy- 
głoszenia odczytu w sobotę, dnia 24 bm. a w nie- 
dzielę przeciwstawił mu przedstawienie kabaretowe. 
Nie mamy nie przeciwko takienm polączenin. ale 
chodzi nam o to. że po pierwsze uczeni polsev i lite- 
| raei winni być zapraszani z odczytami przez odpo- 


pan szantażować. 

— Nawet nie przyszło mi to do glowy. Chyba, 
Że tutaj wpadnę na trop jakiej zajmującej kores- 
pondencji. to wówczas nie omieszkam postąpić z 
nią rozsądniej. 

Równą linje toru swej przechadzki Racięski za- 
lamai nagle pod kątem prostym i stanąt tuż przed 
Sciborent. 

Ten eofnąt się mimowolnie. czując. jak mu z o- 
ezu Pawła na twarz się sypią iskry szalonego 
gniewu. 

— Wien! — rzekł cicho. lecz dobitnie. — Wiem. 
Pan mię chciał uderzyć. profesorze. 

Kiedy Racięski. ze wzburzenia lsniąco blady, 
wrócił na szlak swej bieganiny. seibor tłumaczył 
łagodnie: 

— Q0 listach pana do Izy nikt krom nas nie wie 
i. zapewniam. nikt się nie dowie. choćby dlatego, 
że wezwań miłosnych. do endzej żony adresowa- 
nych. opinja dotąd za grzech nie poczytuje. W li- 
stach swych krzyczał pan spiżowe słowa żądzy, 
ja zaś rzuciłem szeptem jedno tylko drobne słów- 

ko i zdobyłem miłość kobiety. po którą natrętnie 

a bezskutecznie ręce pan wyciągał. Obecnie Iza 

jest wolma: niech pan ją prosi. kro wie, może się 

uda. W tym celu dobrze byłoby wysłać do niej 
liścik, lub choćby pocztówke z widoczkiem... 
Na Ludwiku profesor zrobił wrażenie ezłowie- 
ka. zdumionego niespaxlziewaną wytrzymałością 
| swych nerwów. (C. QM). 
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Sir. B. 


więdnie stowarzyszenia. albowiem uleganie przedsię- ' 


bioroom obniża do pewnego Stopnia powagę i auto- 
rytet skądinąd szanowanych uczonych. Po  lrugie 
nie pozwala wyzyskiwać ich .na korzyść .pojedyn- 
czych, nic wspólnego z nauką mie mających osób, i 
wreszcie wskutek niepomiernie wysokich cen odczyt 
taki jest niedostępny: dla Osób" mieżumożnych. gdyż 
ceny nietylko nie są odczytowe, a nawet, kinowe, 
lecz teatralne, jak na przedstawienie, gdzie trzeba 
zapłacić: za meble, efekty świetlne, dać gażę kilku 
Osobom, utrzymać służbę itp. 

Wiemy o tem, że organizacje kulturalno oświato- 
we w ostatnich czasach =tarają się o poważną strawę 
Uuchową, sprowadzają uczonych pierwszej miary a 
przystępnemi cenami dają możność korzystania z nau 
ki nawet bardzo niezamożnym i uczącej się młodzie- 
ży, której pewna ilość -chodzi na każdy odczyt bez- 
płatnie. 

W imtereSsie przeto naszych uczonych i literatów 
jest pewma rezerwa, która przyczyni się zarówno do 
podtrzymania powagi nauki, jnk również, co ważniej- 
sze, przy ziwwroszeniu przez dane organizacje. udo- 
stępni wiedzę nietylko dla bardzo wybranych. 


Z KRAJU. 
TARNÓW. 


Z ŻYCIA INWALIDÓW. W niedzielę 25 maja od- 
było się tu obok innych zebrań zebranie inwalidów. 
Jest to zbiwnuwisko ludzi zarówno nieszczęśliwych, ja 
koteż takich, którzy swe nieszczęścia, ehcą wyzyski- 
wać. Mając przez Sejm zastrzeżone koncesje tytonio- 
we, kinowe itp. odstępują je żydom, którzy na tem 
robią interesa i mają wśród inwalidów agentów swo- 
ich, dążących do unieszkodliwienia antysemitów. Ta- 
kim jest młody żydek, Goldberg, zdrowy człowiek, 
który nie wiadomo dlaczego za inwalidę uchodzi, któ 
ry Zeszłego roku. gdy b. prezes inwalidów, rzeżbiarz 
Muniak, dążył do zyskania wyższego czynszu dzier- 
żawy za licencję kina Apollo od p. Lichtbkwa (żyda). 
intrygami swemi spowodował obalenie prezesa, i u- 
golę czynszową, dogodną dla p. Lichtblaua a nie dla 
imwalidów. 

beenie, gdy dalej pobierają inwalidzi czynsz za 
licencję kinową za niski, i już podnoszą się glosy, żą- 
dające podwyżki, ten sum młody żydek Goldberg u- 
siluje podkopać powagę dzisiejszego prezesa. aby 
choć na pewien czas zapobiec żądaniom podwyźki 
czynszu. Lecz na intrygach tych już się inwalidzi po- 
mali i na zebrauiu dobrą mu daug szkole. 

Obok żądań pod adresem Rządu, któremi lewicowi 
inwalidzi sypali, jak z rogu obfitości. różne lewicowe 
i żydowskie darmozjaly, któreby chciały pobierać 
tylko zasiłki bez próby pracy, dostawać koncesje i 
niemi haudłować, próbowały atakować posła Dubiela 
PSL. (Piast). jako patrona Związku Inwalidów w Tar 
nowie za to, że dopuścił do tego, iż firma rzemieślni- 
cza Łacina i Prusak, którzy zatrudniają inwalidów, 
chcących pracować. korzysta z tego powodu z pomo- 
cy rządowej. 

Wspomniana firma prowadzi swe przedsiębiorstwo 
bardzo solidnie, czelalnicy i robotnicy, pracujący n 
p. Łaciny. są prawie jego wspólnikami, inni rzemieśl- 
niev powinni sobie z niegu wzór brać, daje wszyst- 
kim godziwy zarobek, więc znowu z powodu intryg 
żydowskich atakuje się tę firmę, która. dając pracę 
inwalidom. korzysta z pomocy rządowej, żydom ho- 
wiem jest solą w oku. jeśli się katolicka firma rozwi- 
ja. 

Dzięki jednak umiarkowanym ludziom. będącym na 
zebraniu. z wielkiej zapowiadającej się bunzy byt ma- 
ly deszez, skończyło się na tem. że Związek zwraca 
«ję do p. Dubiela, aby także dbał o innych inwalid rw 
<tj. nie chcących pracować). 


— 


Przeciw ordynarnym napaściom 


na nacz. gminy posła Kozłowskiego. 
OŚWIADCZENIE. 


Gromo osób z Zakopanego pod pozorem sprawy 
cenników na mieszkamia sezonowe zwołało dnia 18 
bm. wiec w sali Manske Oko, na którym przez osobi- 
stą zemstę, nie porlając żadnych konkretnych zarzu- 
tów. atakowamo w ordynarny sposób naczelnika gmi- 
my. posła Kozłowskiego. 

iPodpisami uczestnicy tego wiem. dawszy na nim 
mapastnikom należytą odprawę, uważamy za swój 9- 
bhowiązek obywatelski podać do wiadomości publicz- 
mej. co następuje: Akcja organizatorów wiecu, wszczę 
ta wyłącznie dła porachunków i ambicji osobistych 
przed rozpoczęciem sezonu letniego w roku obecnym. 
kiedy uzdrowiska polskie przebywać będą kryzys go- 
spodarczy, jest dla Zakopanego szkodliwą. Z akcją 
tą nie solidaryzujemy się zupełnie. 


Skandaliczne nadużycia 


przy pomocy podstawionych pośredników żydowskich. 


Jak Dyrekcja Państw. Zakładów Graficznych 


gospodarowała w papierni mokotowskiej. 


Warszawa, 29 maja. 
W związku z ilokonywaną inspekoją Państwowych 
Zakładów graficznych przez Nadzwyczajny Komisa- 
rjat Oszczędnościowy. wychodzą na jaw 


skandaliczne szczegóły gospodarki tamtejszej 
dyrekcji, 

na ozele której stal b. urzędnik rosyjski z Piotrogro- 
du, Józef Kiersnowski. Otóż Miuisterjum Skarbu po- 
wierzyło Dyrekeji P. Z. G. zarząd papiernią w Moko- 
towie pod Warszawą, złeciwszy jednocześnie wyrób 
papieru specjalnie banknotowego. 

Naznaczony przez Ministerjum w charakterze kie- 
rownika rutymowany specjalista p. Cichocki, 


zrujnowaną przez okupantów papiernię doprowadził 

do porządku i przygotował ją do wyrobu niezbędnego 

Zakładom państwowym graficznym papieru bankno- 
towego. 

a nawet gotowe już próbki przedstawił Dyrekcji P. 

Z. G. 

Tymczasem wspomniana Dyrekcja, mając widocz- 
nie na celu zamówienia dotyczące tego papieru skie- 
rować do papierni Natansonów w Jeziornie, która juź 
dostarczała szlachetniejsze gatunki dła P. Z. Œ.. spro- 
wadziła do aktu przyjęcia papierni Mokotowskiej 
komisję, złożoną z dwóch osób, a mianowicie dyrek- 
tora papierni w Jeziornie. p. K. i dyrektora papierni 
Dobrucz p. 5: 

Komisja ta 


zainteresowana raczej w tem, ażeby papiernia Moko- 

towska papieru lepszego gatunku nie wyrabiała, 
mchylia się ol oceny zrobionych wkładów i wartosci 
maszyn i aktu przyjęcia papierni nie sponządziła. wy- 
raziła jednak niczem nie poparte zdanie, że fabryka 
ta może się nadać tyłko do wyrobu papieru gorszego 
gatunk u. 

Tego tylko oczekiwała Dvrekeja P. Z. Gu a więc 
przedewszystkiem zawarła umowę z papiernią Natan- 


sonów na dostawę papieru banknotowego. a również 
i irmych lepszych gatumków, a jednocześnie 


rozpoczęła się tranzakcja z całą ľalangą żydów, za 

pośrednictwem podstawiunych osób, 
którzy w przeciągu prawie półtora roku. tj. od 1 paż- 
'ziernika 1920 r. do marea 1922 r.. otrzymują z pa- 
pierni Mokotowskiej sześódziesiąt wagonów papieru, 
czył 600.000 kilo. po cenie 36—42 marek za kilo, 
wówczas. gdy własny koszt wyrobu wynosił 70— -200 
marek za kilo. 

Wpłaty dokonywane byly. w miarę odbioru papie- 
rt. przy minimalnych zadatkach, lub nawet i bez 
takowych. 

Nie pomogły iuterwencje kierownika papierni p- 
Gichockiego. pol adresem dyrekcji P. Z. G.. że ma- 
szyna papiernicza przygotowana jest do wyrobu pa- 
pierów delikatnych i że bardziej precyzyjne części 
Maszyn. są już ua skutek fabrykacji papieru pako- 
wego poj>nte. aż dopiero „wywołana bezpośrelnią in- 
terwencją p. Cielockiega komisja. złożomu z urzędni- 
ków. Ministerjum Skarbu i specjalisty papiernika po- 
sla Kelischera polożyła kres fabrykacji papieru pako- 
wezo wprowiudzająć w 1922 r. do wyrobu lepsze ga- 
tunki papierów. 

Zalawałoby się. że walczący o interesy Skarbu, kie- 
rownik papierni. p. Cichocki. choć późna. bo po wiel- 
kich. przyczynionyeh już, co. prawa, stratach rządo- 
wi — zwyciężył. Tymczasem Dyrekcja P. Z. G. wy- 
powiedziała mu formalną watkę i po długich wysił- 
kach cel swój osiągneła. gdyż w maren ub. r. Mini- 
terjum Skarbu. nie wyjaśniając przyczyny, udzieliła 
mu dymisji. 

W sprawie wyrobu pakowego papiem | 
oddawania go za jedną czwartą część wartości 
żydom, 
jak sie okazalo. zalutersowanym byi również i b. de~ 
Jegat Miuisterjam Skarbu do spraw Państwowych Za- 

kladów Graficznych. Micezysław Kwaśniewski, 


Potępiając z obunzeniem napaści na naczelnika 
gminy pos, Kozłowskiego, oświadczamy, że niezalez- 
mie od przekonań pol'tycznych — mamy pełny sza- 
cunek i uznanie tak dla jęgo osoby, jak i działalno- 
ści na stanowisku naczelnika gminy, która w okresie 
największych trudnoci fimamsowych - doprowadz la 
do powstania w Zakopanem szpitala, łazienek, opra- 
cowania. planu regulacyjnego, budowy wlasnej elek- 
trowni gminnej i uporządkowania stosnuków gmin- 
mych pol każdym względem. zwłaszcza zaś finansów 
em ny. 

W Zakopanem, dnia 19 maja 1924. 

St Roj, zast. nacz. gminy: J. Peksa, asesor gminy: St. 
Niemczyk, asesor gminy i przew. Cecha Rękolzielmików: 
1. Krzyżak. przełożony stów. kupców: W. Krzeptowski. 
właśc. ream: J. Lipowski właśc. realm.: J. Hajec. na- 
czelnik straży pożamej i wh real: Wł. Rudmicki. wase. 
roguerji: Dr Tad. Mischke, lekarz i wł teal: J. Kowal- 
ski. krawiee i wł. real: F. Wdowiak. właśc. wytwórni 
cukrów: J. Ptaszkowski ktypiec: P. Lal. rękodziełnik i kn 
piec: Prof. W. Stojpowy. prez. Sokoła: Z. Kwapień: St. 
Krzeptowski. wł. real: W. Krzeptowski: St Bachleda 
Szeliga: J. Trybuła: J. K. Miś; Wł Dziewoński: Fram*. 


Peksa: W. Gasienica: St. Walezak. wł. real: St. Uzu- 
bemat: J. Obrochtu: A. Kowalski: I. stemdekl: |. Zwo- 


liaki Wł Krzeptowski: Jul. Kotoński nedmik i ma- 
arz wł real.: Marja Krzeptowska: A. Bachleda firu- 
banz, rolnik: K. Kwaśniewski: K. M. Mytko: Laulwika 
Krzysiak; J. Knzęptowski: Wł. Proszek: st. Birus: J. 
Zembaty: T. Studnicki: M. Batko: K. Tomaszewski: J. 
Erlich: Dr K. Morawski, Dr G. Nowotny: E. Wesołowski, 
architekt: Fr. Cieśla: Gąsienica. kololziej: J. Olszowsk:: 
J. Roj radny gminy: J. Koprowski, ralny gmimy: Jan 
Krzeptowski:; Fr. Trzaska, restaurator | wł. real: A. We- 
gm.yniak: Fr. Sablik: J. Wytnwał: J. Krzepiowski, rolnik: 
Amma Gąsienica. wł. real: J. Czyc, rolnik: Teresa Chye. 
właśc. realności: J. Bachiela. rolnik: A. Chye. wł. real: 
Fr. Gąsienica, rolnik: J. Tatar. wł. real: W. Okrąglak, 
słuchacz praw: Jam Trzebłun*a, wl. real: Józef Trzebu- 
nia. wł. real: J. Karpiel. rolnik: Urszula Brzozowska. 
iwłaśc. pemsjomatu: Marja Kapecznowa, wł. pensjonatu: 
pe Brzozowski, art. maław. i parę podpisów nieczytel- 
nych. 


JAK WZRASTAJĄ WIEŁKIE MIASTA? gime 
Statystycy francuscy podają. że na świecie istnieje 


409 widłkich miast (liczących ponad 100.000 miesz- 
kańców) z ludnością 137 mitjonów. które pnzedstawia 
ją mniej węcej 13 proe. ogólnego zaludniemia ziemi. 

Miast takieh posiada Europa 262, z ludnością 65 
miljonów: wobec 45ł miljonów lmdzi. zamieszkują- 
cych naszą część świata. 

Skupienia te ludności wzrastały nierównomiernie: 
Į tak: w r. 1800 posiadala Europa 108 miast (z ludno- 
ścią ponad 100 tysięcy) z 8.264.000 mieszkańców. W 
roku zaś bieżącym tesame 108 miast ma 49.937.000 
mieszkańców. a w r. 1850 miały tylko 17,937.000. 
Tak wiee wzrost ludności po miastach przypada do- 
piero na drugą połowę ubiegłego stulecia. Takte 
pierwsze lata XN wieku wykazują wwałtowny wzrost 
ludności miejskiej. 

Wojna światowa w pewnych miastach sprowadziła 
za sobą osłabienie ich wzrostu. w inmych — jego 
wzmożenie. Praga np. wzrosła z 225.000 mieszkańców 
w r. 1910 na 676.000 w r. 1920. Ateny ze 167.000 na 
293.000. Budapeszt z 880.000 na 926.000 itd. Nata- 
miast w Niemczech 12 wiełkieli miast. na ogólną ich 
liezbę 49. wykazuje zmniejszenie się liczby mieszkań- 
tów. Berlin spał z prmzedzło 2 miljonów mieszkań. 
tów na 1.903.000. Także w przeważnej liczbie miast 
rosyjskich Indność spadła do minimnm. nieznanega 
przed wojną światową. a niektóre z nich, jak np. Pes 
tnograd. zdają się być skazane na nieuchronną zagła- 
tę, jeśli rządy sowieckie dużej trwać bedą. 
KOLOSALNA LICYTACJA OBRAZÓW. 

Z Londynu donoszą. że jedna z największych i naj- 
piękniejszych w Europie kolekcyj obrazów rozprószy 
„ię niebawem. 

iMianowicie ks. Westminster, posiadacz galerji, w 
której znajdują się pierwszorzędne i znane powszech- 
nie z reprodnkcyj arcydzieła starych mistrzów hisz- 
pańskich. flamandzkich. angielskich itd.. postanowił 
sprzedać z niej 70 płócien drogą publicznej licytacji. 

Nawet sprzedaż zbiorów Robinsona, dokonana w 
roku ubiegłym. nie może iść w porówmanie z zamie- 
rzoną licytacją. stanowiącą prawdziwy wypadek dnia 
dla świata artystycznego ze względm na pierwszorzę- 
dma wartość dzieł, jakie mają być na niej sprzedane, 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


Pomiędzy cudownie piękmymi obrazami kolekcji ke. 
Westminster znajdują się dzieła: Velasqueza, Rem- 
brandta, Van Dycka, Gainsborougha itd. Dla wietu 
z nich trudno nawet oznaczyć cenę, mp. dla „Ojców 
Kościoła" i „Adoracji Trzech Króli“ Rubensa. 

O wartości pieniężnej zbioru, mającego być Sprze- 
danym, można zrobić sobie pewne wyobrażenie, jeśli 
węeżmiemy na uwagę, że w r. 1921 sprzedano do A- 
meryki ..Chłopca w niebieskim stroju“ Gainsborou- 
gha i „Portret p. Siddons“ Reynodl-a za kwotę 200 
tysięcy funtów szterlingów. 

Już teraz przewidują w kołach artystycznych i han 
dlarskich zaciętą walkę, która rozegra się na zamie- 
rzonej licytacji o posiadanie niektórych obrazów. 

Prasa amgielska wyraża przekonanie. ża i tym ra- 
zem wyjlą z niej zwycięsko przedstawiciele Amery- 
ki, ponieważ niema w Europie sposobu sprostać ce- 
nom. przez nich ofiarowywanym na licytacjach dzieł 
sztuki. Dolar wszechwładny i na tym terenie święci 
awe triumfy. 

A 2 "MAMI 
POŚWIĘCENIE SZTANDARU POLSKICH KOLE- 
JOWCÓW W JAWORZNIE. 

Koło miejscowe P. Z. K. w Jaworznie liczące oko- 
lo 80 członków, daje 1. czerwca nowy dowód swej 
ruchliwości i wytężonej pracy organizacyjnej, urzą- 
dzając uroczyste poświęcenie sztandaru. 

Ruchliwy komitet od dłuższego czasu czyni przy- 
gotowania, hy uroczystość wypadła jak najokazalej. 
Wspaniały sztandar wykonały SS. Sałezjanki w Dzie- 
dzicach. zdołano ufundowąć z własnych składek 
i starań. Koószta sztandaru wynoszące 4 miljardy M. 
wymagały dłnuriej i wvtężonej pracy. Dziś polscy ko- 
lejarze, których nie omamią nigdy żadne wywroto- 
we czerwone hasła. którzy nie „buduja swego bytu“ 
strajkami i anarchja. przystępują do poświęcenia 
znaku. który wieść ich hedzie zawsze w hożu i pracy 
dia dobra Ojczyzny. — Szczęść Wam Boże! 


NA ULICZNYM EKRANIE. 
Dzieci. 

Pełno ich teraz wszędzie. Jeśli tylko deszcz nie wyrę- 
cza magistratu w skrapianiu ulie. Kraków cały rozbrzanie 
wa szczebiotem dziecięcych głosów i łupotem ich rozbie- 
pganvch nóżek. 

„Nasi najmłorlsi* bawią się. Szczerze, bez hipokryzji i 
Brom bawią się, Załarzy się czasem kłótnia. nawet 

jka, lecz w kilka chwil panuje najlepsza zgoda i zaba- 
wa „w chowanego czy piłką zdoła im zasłonić wszyst- 
ko. ca ich otacza. 

Mały Staś wyszedł dziś z swoją „mnuss'* na Planty. We- 
goły i rozbawiony biegł. bv jak najszybciej dostać się na 
Planty. Obieg} kwietny ganom dookoła, zaglądnął do ła- 
będzi i założywezy lewą rączkę w ył a palec prawej do 
bum, począł przechadzać się z komiczną powagą. Coś g0 
gniewało. Nie zwrócił nawet uwagi na to. że koło „miss“ 
siedzi już ten wysoki młody pan. Patrzył ciągle w stro- 
nę biegnącej ku miastu aleji. 

Wreszcie rozchmurzyło mu się czoło. Wvjął palec z 
buzi i jak kula potoczył się w stronę aleji. Zobaczył zda 
leka idącą „freuleim* a ebok niej drepcącą Zosię. „Freu- 
len“ ukłomił się z największą szarmanterją. na jaką stać 
go bylo i wziąwszy Zosię za rękę. pobiegł w stronę ga- 
zonu. 

Rozmowom i pytaniom nie było końca. O wszystkiem 
musieli sobie pomiedzieć. o „Azie“ i jej małych psiąt- 
kach, o lalkach. o wszystkiem. 

A potem zaczęły się zabawy zgodne. bez kłótni. gdzie 
Zosia z zadartym dumnie noskiem i miną lwicy salono- 
wej przyjmywała hołdy od ugmzecznionego Stasia, 

Kiedy Staś wracacał 2 „mis“ do domu. mydłał: „Psia- 
kość! zapomnaiłem się popatrzyć czy ten pam przyniósł 
dziś dla mi“ kwiatki czy pomadki. A taka mam dziś 
ochote na coś słolkiego". Korab. 


KRONIKA. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Sobota: „Lampka oliwna”. 
Niedziela popoł: „Kościuszko pod Racławicami“ — wie 

czorem: „Lampka olimna". 
REPERTUAR OPRRETKL 

Sobota: ..Dzikłzć”. 

REPERTUAR TEATRU BAGATELA. 
Sobota: „Pierścień z szafirem”. 

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH 
Promień: „Mój złoty chłopak“, 


Reduta: zaa gałganiarzyć, obraz sensacyjny w 6 


„Wanda: „Siedmiu wrogów miljardera", czyli: „Strzeż 
się przyjaciół”: dramat. 

Warszawa: „Bogini dżungli*. 

Gachęta: „Mężczyzna, który zabił”. 

NASZ ODCINEK. Dalszy ciąg naszej nowełki Janusza 
Wrońskiego, rozpoczętej w ostatnim numerze pt. „Ana- 
chronista" zamieścimy w jutrzejszym numerze. 

OD DNIA DZISIEJSZEGO wchodzi w życie ustawa, 
<kłocą której prawnym środkiem obłępowym staje się w 


Połsce złoty. Od dnia dzisiej zatem wolno ceny po 

w złotych. Melk gaje wycofana i będzie 
do duis 1 listopada br. wymieniane w oddzia 
łach Bamku Polskiego na złote. Umędy otrzymujące mar- 
ki nie będą wydawały już ioh z powrotem. 

w kę k Mii ai fe od dziś znieńa „Goniec kra- 
kowski“ ceme prenumeraty i pojedynczych egzemplarzy. 
Cena poied ynczego egzempł. wynos ol dmia dzisiejszego 
15 groczy. 


OBRADY VI. ZJAZDU DELEGATÓW GAZOWNI 
I WODOCIĄGÓW. 

We czwartek 28 bm. rozpoczęły się w Krakowie 
w sali Rady miasta obrady delegatów gazowni i in- 
stytucyj wodociągowych w Polsce. Udział w obra- 
dach wzięło około 100 delegatów: na otwarcie przy- 
hyli jako zaproszemi goście: wojew. Kowałikowski 
z wicewojaw. dr. Wawrauschem, przedstawiciel min. 
spraw wojskowych pułk, Skoryna, przedstawiciel de- 
part. X. dla spraw techn. w min. spraw wojsk. pułk. 
Motyczko, rektor Un. Jag. dr. Łoś, z profesorami 
Dziewóńskim | Chromańskim starosta górniczy Meyer, 
~en. Adelmann, poseł Mianowski, prezes dyr. P. K. P. 
Prachtel-Morawiaństi, członkowie prezydjum m. Kra- 
kowa: wiceprez. Rolle, Sare i dr. Wielgus, oraz inni 
przedstawiciele władz miejscowych. Po zagajeniu 
przez prezesa związku gazowników i wodociągowców 
inż. Świerczewskiego powołano na. przewodniczące- 
go ohrad dyr. krak. gazowni p. Seiferta, poczem 
przemawiali wiceprez. Sare. wojew. Kowalikowski. 
prezes Prachtel. prof. Chromiński. prof. Dziewoński 
i t. d. Główny referat ..o zakładach gazowych i War- 
sząwie w związku z orqamizacją przemysłu chemi- 
cznego na tle obromy Państwa* wygłosił inż. Swier- 
czewski. 

Po wspólnym obiedzie w restauracji Starego Tea- 
tru uczestnicy Zjazdu wyjechali statkiem do Bielan. 
gdzie zwiedzali stację pomp wodociągowych. opro- 
wadzani przez dyr. wodociągu krak. inż. Jaszczn- 
rowskiega. 

Wezoraj. tj. w piątek. toczyły się dalej obrady 
w sali Tow. technicznego. Referaty wygłosili: inż. 
Wandycz: .4) mierzeniu pary w zakładach przemy- 
slowych*. oraz inż. Dziurzyński: ..00 dostosowaniu 
przemysm gazowego do obecnych warunków". Po- 
południn zwiedzali delegaci salinv wielickie. a wie- 
czór o godz. 9 hyli podejmowani w salach Starero 


Teatm przez gmine m. Krakowa. Dziś da'-zy ciąg 


obrad i zakończenie zjazdu. 


PREZES NAJW. IZBY KONTROLI PAŃSTWA W 
KRAKOWIE. Wteroraj przyjechał do Krakowa prezes 
Najwyższej Kontroli Państwa p. Żamomski. Belzie on 
nheenvm przy poświęceniu newega lokalu krakowskiej 
lzhv kon*rofi państwa oraz o thęlzie kontrolę tejże izbv. 

PRZED ROZPRAWĄ 0 ZAJŚCIA LISTOPADOWE. 
Jak się daw'alujemy. władze sątłewe rozpatruja sprawę 
dopuszezenia a wrikatów warszawskich. jako obrońców 
na rozprawę o zajsera Fstopadowe. Wiadomo bawiem. że 
chrońca w Małopolsce wedłue kotekeu austriackiego mu 
si bvć dokter praw z eszaminem awok. luh emervtow4- 
nv sedzia. Poofeważ zaś a 'wokaci warszawscy nie po- 
sialają tych warunków. sąd zatem wvchedzi z założenia. 
że nie merą oni bromć w Krakowie. Szczególnie chodzi 
tn o b, min. sprawell. p. Makowskiego. który jest pro- 
fesorem Uniw. warszawskiego. Decyzja. eo do dapuszcze- 
nia tych obrońców da procesu © zajścia listopadowe ma 
zamaść w dnin dzisiejszym. 

Rohotv ckało urządzemia: sali rozpraw zostaly już ukoń 
czome. Na czas rozprawy obrońcy otrzymają w machu 
sąłpwym almy pokój. w którym w czasie przerw będą 
mogli narańzać się. Jak się dowiarluiemv. prezes sadu 
nkończył ste rozlanie biletów wstepu dla pnblieznaści. 
Przy wejściu na salę rozpraw hędzie ścieła kcntmola. Da 
gmachu sądhwego wnuszczone hęlą tylko. osoby wezwa- 
ne na rozprawy luh przesłuchamia oraz osoby postafające 
bilety wstępu na proces listopadowy. 

Omemlaj trybunał apelaevinv rozpatrywał odwołanie od 
wyroku umalniającego funkcjomarjusza krak. straży po- 
żammej S*koręe ol winy i kary w związku z wypadkami 
listoamadorwemi. Sikora, oskarżony o. pochwalanie rozru- 
chów. został uwolniony przez sąd okręg. karmy przed 
kilkoma tygodniami. przyczem prokurator zgłosił zaża- 
lenie nieważności. Razprawie apelacyjnej przewolniczył 
s. s. 0. Parvifk. który zniósł wyrok urmwałniający i zarzą- 
dził ponowną rornrawe. 

SPRAWA KONCESJI PRZEMYSŁOWYCH. W dniu 28 
maja hr. odbvło sie w Mazistracie krak. posiejlzenie ko- 
mit dla przemysłów koncesńonowanych pod przewodln. 
w*cemrez. m. dra Wielgusa. Komisja wydała opimię do 
da szeregu wnies*onvch polań o udzielenie komcesji prze 
mysłowych. 

ZAKAZ SPRZEDAŻY SIEKANINY I WYROBÓW Z 
KRWI W PORZE LETNIEJ. Ze względu na zbliżajaca 
sie pore letnią Magistrat. przypomina zakaz sprzedaży 
mięsa sielkanego każdego gatumku. Sprzedaż tego artyku- 
łu wzbroniemą jest od 1 kwietnia do 1 października. Ró- 
mmież w tym czasie wzbroniomą jest sprzedaż kiszek i 
salcesonów krwawych na straganach. ławach. jatkach 
itp. Kiszki salcesonv mogą być wyrabiane w porze let- 
niej tylko w masarniach kousentowanych i w nich sprze- 
dawane. Równocześnie za względów sanitatrnych Magi- 
strat ostrzega publiczność przed spożyciem tych artyku- 
łów w porze letniej: ulerają one bowiem łatwo rozkładn- 
wi i zaniczyszczeniu i moga być dla zdrowia szkodliwe. 

ROZMOWY BŁYSKAWICZNE. Począwszy od 1 czerw- 
ca br. zaprowadza się między Krakowem. Bielskiem i Cie 
ezynem z jednej strony a Wiedniem z drugiej stromv roz 
mowy błyskawiczne. które mają pierwszeństwo przeł 


Airs 


wszywukiemi rozmowami i zwykkie i półnemi. Opłata w 
relacji Kraków—Wiedeń wynosi dwadzieścia dwa franki 
pięćdziesiąt centymów. W relacji Bielsto— Wiedeń piętna 
ście franków sześćdziesiąt centymów za trzyminuitową 
zt rozmowy. Dyrekcja Poczt i Tełegmiow w Kra- 
zowiie. 


DOM WYCIECZKOWY T. S. L. W KRAKOWIE mie- 
ści się tego roku w szkołe Kazimierza Wielkiego róg ul. 
Wąskńej i Wawrzyńca i uposażony został we wszelkie 
rzeczy potrzełme dla udogodnienia wycieczkom pobytu 
w Krakowie. Zamówienia na noclegi. przewodników (raz 
udogodnienia w zwiedzaniu .zabyrków Krakowa i salin 
w Wieliczce należy zgłaszać do Zarządu Głównega T. 
S, L. uł. św. Anny Nr. 6 najmniej na 10 dni przed termi- 
nem przyjazda. 

NA TROPIE KOLPORTAŻU DRUKÓW KOMUNISTY- 
CZNYCH. Jak się dowiadujemy. organa policji połity z- 
nej wpadły na ślad kolportażu wspomnień pośmiertnych 
po Lennie i zawiadomień żałołnych o prowokacyjnej 
treść. Stwierlzono. że druki te rozcholziły się na pro- 
vinge z Krakowa. Pojawiły się ine głównie w Nowym 
Saczu. 

RESTAURACJA ZAMKU KRÓLEWSKIEGO NA WA- 
WELU. Jak się dowiadujemy. roboty okolo odmowien'3 
zamku na Wawelu z powodu bardzo s ych egubwen- 
cji udzielanych przez Rząd. w bieżącym roku ograniczają 
się tylko do mniejszych adaptacji a głównie do wykoń- 
ozamią ogrzewania. 
na razie lwartałnie 5 miljandów Mp a kwota ta wystar- 
cza zaleklwie na opędzenie kosztów almsmistracji. Rów 
nież wpływy cegiełkowe są bandzo szczupłe. "Rząd przy- 
rzekł wyasygnować w najbliższym czasie 50 tysięcy 22. 
i dopiero po otrzymaniu tej kwoty zarząd wy 
zamku królewskiego będzie mógł przystanić do dałszych 
rohót restauracyjnych na szerszą skale. 

SPRAWA OGRANICZENIA M. ZAKŁADÓW ĄPRUW. 
ZAŁATWIONA. W składach miejskich na Warszawskie m 
znajluje się obecnie około %0 wagonów wącia jaworzni- 
ckiego oraz 20 wagonów drzewa bukowego. Wobec wy- 
czerpania się zapasów drzewa miękkiego. gmina pertrak- 
tuje z zarządem lasów w Rozwadpomie o kupno większej 
ilości tego drzewa. Sprawa ograniczenia akcji m. 
dów apmow. została definitywnie postanowiona. W zarzą- 
dzie gminy prowadzone będa jedynie składy węgla i drz=- 
m. piekarnia miejska oraz kuchnia przy ul, Franciszkan- 
kim. 

O DZIERŻAWĘ OPERETKI PRZY UL. RAJSKIEJ. 
Jak się dowiarujemy, prezydjum m. Krakowa opraco- 
walo wnioski odnośnie do rozwiązamia sprawy teatru ope 
retki przy uł. Rajskiej które zostaną przedetawione Ra- 
dzie m. Krakowa na najbliższem posiedzeniu. Wi e2- 
m. Rołle. jako referent spraw teatralnych będzie żądał od 
Rady pełnomocnictwa co do wyboru osoby przyszło 
dzierżawcy. który zobowiązany będzie pomosić kaszta 
adaptacji bwiynku teatralnego. przyczem nie będzie mógł 
rościć pretensji do gminy zarówno co do pomocy mate- 
rialnej jak niemniej co do korzystania z rekwizytów tea- 
tru Słowackiego. Dotąd zgłosiło się 6 cferentów na pro- 
wmalzemie teatru muzycznego przy ul. Rajskiej. 


MUZYKA KOŚCIELNA. W nie:lziele dmia 1 czerwcz 
br. w kościele św. Anny podczas sumy o godz. 11 Tow. 
śprowackie ..Hasło* wvkona msze ks. Fr. Witta A-mol. 
oraz Ascent Deus Molitora i Ave Maria Witta Przy 
organach prof. Garhusiński. Dvryguje zespołem p. Marjan 
Kozłowski. 

WPŁYW CHARAKTERU NA PISMO CZŁOWIEKA. 
Na powyższy temat wykład eksperumemtalnv z świetlne- 
mi ilustracjami wygłosi prof. H. Gralski dziś w sobotę 
o ealz. R wieczór w <Ali Starego Teatru. Cały dochód 
przeznaczamy jest na fumiusz wdów i sierót po poległych 
fumkcjonarjuszach Pelie Państw. okręgu VII krakow- 
skiego i na budowę Sanatorjum polierjnego w Zakopa- 
nem. 

WYSTAWA CERAMICZNA W KRAKOWIE. 

15 wytwórców z całej Polski. wypełniło falami kaszał- 
tów przeróżnych i barw tęczowych olbrzymią salę wysta: 
wy Ligi Pomocy przemysłowej. na tle ściam okrytych ki- 
limawi Ewy Ramzowei. Bajona i ośmiu innych wytwór- 
mi. Wystawę ozdobily artystyczne pedigowe meble Syn- 
lykata koszykarskiego. , k 

Znaczenie wystaw tego rodzaju ujawniła sie w klasv- 
cznem co do formy i pełnem historyczne] treści zagaje- 
miu zmanewo. ceramika. wiceprezydenta miasta K. Rolle- 
so, porzem o technice garncarstwa w ogóle i rozwoju 
iej w Małopalsce mówili na tle bogatego doświańlczenia: 
bvłv dyr. szkoły ceramicznej w Kołomyji Walerjan Kry- 
ciński. ilustrujący każde słowo pokazem z obfitej prywa:- 
mej kolekcji dołączonej na. wvstawe oraz obecny kierow- 
nik szkoły krakowskiej, Tadeusz Szafran. b 

„K. Czechomsńi et A. Womacki w Warszawie" aali 
mnogie, okazy majolikowe o doskonałej polewie cymowej 
i harmoniinvch hamwach. które szczególniej w wazie więk 
szej. szanorbłękitnej wywołują wysoce artystyczny efakt. 

Cały fromt i okno wystawy zajęła Polska fabryka fa- 
jansów w Parykowie, której eksport ze szałego' pawilonu 
ma jarmarku w Iimsku objal już pół Europy. Wsohód 
mtoberńlzie, ta. firma we wrzećn'n własnym pawilonem na 
Polskiej wystawie w Konstantimnpolu. Najwybitnie jsze 
wrażenie robią figurałne zjawy reprodukowane z model: 
znakomitego rzeżbiarza Czapka. { 

Figury i bibeloty projektu innych polskich artystów 
wywołują zachwyt: szczególniej grupy w strojach Empi- 
re. Biedermavera i znakomite wprost typy lwlowe pl- 
skie. ; 

Fabryka wyrobów szamożowych i fajamsowych =p. 
Ake, w Skawinie. od lat kilku podbija rynek wewnętrzais 
polski i sięga zagmanice. dała na wystawę przedmioty 
użytkm domoweco i fajamse badowiane (miey. muszle 
itp). Odmiany sa zdumiewająco liczne. w kształtach zaw- 
sze gustowne i praktyczne. Nasze gosposie winne oto- 
czyć specjalna opieką „wyroby tej polkkiej wytwórni. 9- 
dziw jednak hudził dział ceramiki artvetveznej Skawiny. 
spczesólniej we wzorach słynnego prof. Laszczki, jak: 
żariimiery. wazy (z pięknym pająkiem. z amorkami orst 
zwierzęce: bibeloty). 

Klasa cemmeczna Państwowej szkoły przemysłu arty- 


er 125. 


„BONIEC KRAKOWSKI" 
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atycznego dała po dwóch latach pracy prof. Tadeusza 


Szafrana. Mczne okazy przedmiotów. bardzo ozdobnie wy 


konanych, jak: wazy, tłakomy. talerze i mtski, zdobi>ue 
molszkiówmie z wielkiem poczuciem harmonji barw sto= 
iwwanych. do. półtonów. 

iNecel Enanciszek, Uhmielną, artysta gamecatz, kaszub- 
EKL nadesłał piękna kolejkaję waz, flakonów. talerzy a 
swoistych motyjwaich=z nad: morza=polakiego. 

Sadowski Adam z Zakrzówka k. Krakowa wystawił 
mrowie milutkich naozyniek dziecięcych, dzbanków, dwo 
jwzków i kubeczków o harmonijnie barwnej polewie. 
Krzeszowiekie zakłady ceramiozne zdobią matewo sw5.- 
ście. bez polewy wazony kwiatcwe i podstawki. Suche- 
dniowskie naczynia kamionkowe ikuchenne „Paloniki". 
wyroby gliniane lakierowane Pindla z Krakcwa. talerze 
Jana Banasińskiego oraz wyroby imnych wytwómi uzu- 
pełniały bardzo interesującą wystawę. 

Unikatem co do rozmiaru  wytwórstwa pomocniczych 
maszyn ceramicznych jest Bydgoska Fabryka maszy» 
Herman Lóhnert Tow. Akcyjne, mająca Filie w Katowi- 
each i pod Berlinem. Z wykładu dyr. Żukowskiego ura- 
ktuł wśród słuchaczy wielki szacunek dla ogromu pracy 
4 obywatelskich tendenaji spolszczonej firmy, Fachowcy 
z żywem zainteresowaniem przeglądają plany i rysunki 
maszyn. proszą o odbitki, czynią zamówiemia. 
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Kraków, 31 maja. | 
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Kraków 31 maja. 

Na giełdzie efektów dalsza lekka poprawa kursów. 
Również iżejsze papiery wykazały lekką zwyżkę i to 
przedewszystkiem Strug, Krakus i Piasecki. Również na 
pogiełdziu poprawiły się kursa efektów. 

Na giełdzie pieniężnej kursa zniżkowe. 

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH. 

Czeki: Nowy Jork 521: Paryż 27.05: Pragi 15.35: 
szwajemia 92—91.60: Wiedeń 7.36—7.35 i pół: Lomlyu 
Ew. 


Akcje. (Cyfry w złotych. W tratsake |: 


Berk Przemystowy mE 
Peak Małopolski 0.00 
Ziemski Bauk Krelvtewy 0.15—0.15 
IPaswszechny Bamk Krełytowy 0.14—0.16 
Bank Związku spółek Zarobkowych 5.80—5.90 
Tohan 042—0.43 
Bracia Rolmiccy 0.30 
Phanuna (B. Jaworuieki) 1.55 
Polski Glob OSR 


Żezluya Polska 0.25 
L. Zieleniewski 2 


H. Cegielski Poznań 0.15—0.18 
Trzebinia. żelazo 0.90—0.9+ 
Pocisk 1.35 
Warsz, Parowozy 0.40—0. 15 
Górka 19.75—?1 
Siersza 6—6.20 
Tepege 2.715—3.05 
Polska Nafta 0.61—0).02 
Pokucie 0.50—0.55 
Ntrug 1.665—1.13 « 
Syndykat Koszykarski Kraków 0.15—0.20 
Trzehónia tłuszcze _ 5.20 
Glektrownia Siersza 0.0—%0.:88 
Porcelana Gmietów aa 
Krakus A - _ 1.28 
Chodorow i 5.30—0.95—5. 0 
Chybie 1408. — 
A. Piasecki 1.50 


AKCJE NA POGIEŁDZIE. _ 

Jaworzno drobne 23.50—24: Len 1.25—L30: Węgilówki 

0.03 i pół: Lokomotuwy 0.16: Nafta Krosno 0.40: Nobel 
1.35—1.50. 


Warszawa, 29 maja. 


Dolary St. Zj.. . 5:18: 
Frank fran. . . . 
Frank szwajc. . . . 
Korony czeskia =œ . 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 


Czeki: Nowy Jork 5.18—5.18 i pół; Londyn >RAS— 
2227 i pół: Paryż 2152 i pól do 27.06 i pół: Wieleń 
732 i pół; Praga 15.28—15,25, Włochy 22.82 i pół: Bel 
gia 23.35: Swwajcarja 91.50-90.70. KS 

Pożyczka złota 1.50: Pożyczka dolarowa  2.80—-.53: 
Mil jomówika: 0.52—0.56. i 

Akcje: Chodorów 5: Pocisk 1.40—1.46: Parowozy 0.36 
do 037: Ćmielów 0.56—082; Elektryczność 1.65—1.60: 
Polska Nafta 0.65—0.60: Siła i Światło 0.62—0.64: Prze- 
mysi Naftowy 060. 

GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Kuray papierów polskich w tysiącach koron ausit.: 
Karpaty 265: Śląski Bank Eskomtowy 12; Bank Hipote- 
cmy 14: Goleszów 1160; Siersza Gómicza 80: Silesia 20: 
Fanto 380; Galicja 2000. Lumen 16: Nafta 390: Sehodmica 
390—400. 


GIEŁDA ZURYCHSKA. 4 

Zamknięcie giełdy: Warszawa 108.50; Nowy Jork 5.56 

i pół; Paryż 80.10: Wiedeń 79.25: Praga 16.66 i jedna 

czwarta; Włochy 24.85; Belgja 25.75. Budapeszt 65; Hel- 

śingfors 14 i jedna ósma: Sofja 405; Holandja 211 i sie- 

dem ósmych: Chrysajanja 78.25: Kopenhaga %5: Szok 

holm 150: Hiszpamja 17.60; Bukareszt 2.45; Benim 1.34; 
Belgrad 6.95. 


y 
| 


-Bandyci mordują policjanta. 
W powiecie łańcuckim dokonano ohydnego morderstwa. — Ludność steroryzowana. — 
Kiedyż wreszcie nastąpi spokój? 
(Od własnego korespondenta). 


Łańcut BU nutja. 

Wezoraj okolu godz. 3 nat ranem wtargnęli do do- 
mostwa niejakiego Gwizdaka w Dąbrówkach pod 
Łańcutem, który utrzymuje tam sklepik oraz g0-pno- 
de wiejską. trzej bandyci, a między nimi, jak mówią, 
hent tutejszych bandytów. osławiony „Panicz“, ma- 
jący na sumieniu już wiele ofiar i zamordowali pod- 
stępnie znajdującego się tam posterunkowego P. P. 

Na dom pomienionego Gwizdaku napadano już kil- 
kakrotn'e, rabując doszczętnie jemo mienie — to teź 
iw celu zabępieczenia jego życia, jak również celem 
wyśledzemia sprawców częstych napadów, patrolował 
od pewnego czasu stale w okolicy jego domu poste- 
runkowy P. P. Wczorajszej nocy pełniący tam służbę 
posterunkowy F. Jarosz z Łańcuta, jak zwykłe ob- 
szedłszy obowiązkowo okolicę, wstąpił do Gwizdzka 
i chcąc nieco odpocząć w jego domu, na krześle sie- 


dząc, zdrzemnąl się. W tem — jak wyżej wspromnia: 
mo — wtargnęli niespodziewanie przez niedomknięte 


dobrze drzwi bandyci i zana postar. Jarosz się 
ocknął. już go dopadli i trzema celnymi strzałami w 
głowę z odległości 1 kroku położyli trupem, poczem 
ciało jego leżące już, jeszcze w wielu miejscach skłu- 
H nożami. Dokomawszy ohydnego mordn. zabrali za- 


hitemu wszelka hroń i naboje oraz czapkę. ściągnel: 


— ~ 


z łóżka samego (wizduka i jego żonę. zawlekli oby- 
dwoje do piwnicy. w której ich zamknęli u sami zra- 
bowawszy co sę dalo. zbiegli w niewiadomym kie- 
runku. Wszystko vo było dziełem jednaj chwiti. 

Zaalarmowana policja i wojsko z Łańcuta: wszcze- 
ły pościg za zbrodniarzami, dotąd jednak bezskutecz- 
nie. Na miejsce zbnedni udała się komisja sądowo-le: . 
kamaka. 

Jak już k ikakrotnie dzienniki donosiły, w okolicy 
Łańcuta grasuje oddawna szajka bandytów pod wa- 
dzą znanego z wielu zbrodni, a niewyśledzonego do- 
tąd pomimo starań „Paniczu”, która gnębi mieszkań- 
ców a w szczególności jest postrachem dla kupców. 
Ot uierkiwaw. bo przed dwoma miesiącami. zamor- 
owal on w lesie żełyńskim niejakiego W. Sentaga, 
u przed kilku dniami dotkliwie poturbawali i poranili 
jakiegoś kupca w Grodzisku- Dolnem. 

Mówią. że ujęce zbrodniarzy natrafia na przeszko- 
dy z powodu bądź teroru, jaki sieją wóród mieszkań- 
ców, którzy obawiając się zemsty, nie chcą udzielać 
żadnych intormacyj, dotyczących ich możliwego pa- 
stoju, chociaż powinno n ektórym to być wiadomem, 
bądź też =ympatji ze stromy niewielu. którzy skutecz- 
nie ich mają ukrywać: zapewne za odpowiedniem wy- 


nagrodzeniem. 


Z ZIEMIG POLSKI. 


Sensacje na Wiśle pod Warszawą. 


Dąb ze skarbami króla Kazimierza. — Topola z pod Puław. 


Warszawa, 29 maja. 

Wśród mieszkańców Rybaków i Starezo miasta 
krążą 

sensacyjne wersje o skarbach przyniesionych 

przez Wisłę w pniu ogromnego dębu. 

Jak wiadomo sprawa ta przedstawia się następu- 
jąco: Jeszcze w czasie powodzi przypłynęły do War- 
szawy dwa olbrzymie pnie. Jelen topolowy. dlugo- 
sei kilkudziesięciu metrów i niezwykłej grubości, z0- 
stał wyrwany nawałą kodową w okolicach Puław. 
Obecnie leży on na wybrzeżu na Rybakach i jest 
przedmiotem stałych odwiedzin i pożądań. Ale da- 
renme są wysiłki: olbrzym leży twardy jak kamień. 

Drugim niemniej ciekawym okazem drzewa jest 


ogromny dąb, który onegdaj z wielkiemi wysiłkami 
wyciągnięto na brzeg. 

Dąb teu przypłynął z okolic Kazimierza * jost cały 
zczermiały. Leżał on w ziemi przypuszczalnie 200— 
300 lat. Rzeczoznawcy <qdzą. iż byl on podwaliną 
lub filarem jednego z budynków Kazimierzowskich; 
waży do 600 pudów. Wyciągmięto ro na ląd z wiel. 
kimi wysiłkami: przyczem przy wyciągasiu rwały się 
kilkakrotnie grube, żelazne łańcuchy. n 

Ktoś rozpuścił wersje. iż w środku dębu ukryte są 
pergaminy i skarby (złota i drogie kamienie). Po no- 
cach skradają się do dębu. żądni tych skarbów 
i z wielkim mozołem majstrują przy dębie, aby zeń 
wydostać owe skarbu. 


ZE SPORTU. 
KRAKÓW. 
Wisła—Ł. K. S. 1:1 (1:1). 

Od dłuższego już czasu mistrz naszego okręgu mi- 
mo u'espmzyżających wanunków, wychodzi ze spot- 
kań obronną ręką. Mimo osłabienia drużyny. przez 
Oddanie najlepszych graczy na Olimpjadę, uzyskane 
iw tym czasie wyniki 1:1 z Wartą. zwycięstwo 2:1 
z Hasmomeą a ostatnio 1:1 z Ł. K. 5. świadczą. iż 
mistrz okręgu golwe umie bronię swych barw. a ża 
stępcy olimpijczyków starają się ambicją i poświęce- 
niem zapełnić techniczne luki. Spotkanie Wisły z t. 
K. S. zdawało sę. że «tamie się ciężką dla niej po- 
rażką, skoro wystąpiła osłabiona jeszcze więcej. od- 
dając graczy do reprezentacji Krakowa. Przez cały 
jednak przeciąg gry uwidacznia się lekka przewagi 
Wisły, jednakowoż zastępczy atak nie umie dać i zde 
cydować się na strzał. Pomoc * obrona dobra. (Gra 
prowadzona w słabym tempie z powodm ciężkich wa 
punków terenowych, z obu stron zupełnie poprawnie. 
Bramki uzyskali Fejer dalekim pięknym strzałem dla 
Ł. K. S. Reyman II dla Wisły. Sędziowiu p. Land- 
wirth. 

Wawel-Olsza 1:1 (1: 1). 

Zawody prowasizone z obu stron bandzo amb:tnie 
i dlatego faul. co powoduje wykluczenie Ptaka z Ol 
szy i Kożawha z Wawelu. Wawel osłabiony brakiem 
Nowaka i Seichtera. Bramki uzyskali Łopatka (Wa- 
wel), Dreźniak (Olsza). Sędziował p. Szkolnikowski. 

O m:'strzostwo klasy B. 

Makkabi Orkan 1:0. Krakowianka—Z. R. K. S. 
18:0. Zwierzyniecki A. Z. S. 1:0. 

3 Szkolne zawody Kuratorjum Krak. 

W środę i azwantek na boisku K. S. Cracovia od- 
były się już trzecie z rzędu zawody szkół Średnich 
kuratonjum krakowskiego w których wzięło wizał 
27 drużyn męskich i 12 żeńskich. Jako nadzwyczaj 


dodatmi czynnik podkreślić należy fakt. nie pojedyń- 
czej klasyfikacji zawodników, lecz całej drużymy. co 
najwięcej wyrabóa sofidamość. kamość i poczucie 0- 
howiązku. Zwycięstwo uzyskały w koszykówce z trój 
bojem 1) semin. w Białej, 2) gimn. w Jaśle, 3) semb 
namjum w Jaśle. 4) gimnazjun VII w Krakowie; w 
przechodzeniu parkamu: 1) semin. tarnowskie. 2) gi- 
nmazjum gorkckie. Z dmżyn żeńskieh zwycięstwa 
uzyskały w koszykówce: 1) pryw. seminarjam żeń- 
skie p. Miinnichowej. 2) semin. żeńsk. w Białej, 3) 
pryw. gimn. w Krakowie. Nugro ly po zawodach wre- 
czył p. kurator Qwiński zwycięzkim. drużynom. 
WARSZAWA. 


Kraków — Warszawa 3:1 (2:0). 


Mimo wysłania drugiego garmitum do stolicy, z po 
wolu- nieobecności naszych graczy. Kraków uzyskuje 
dadme zwycięstwo. zupełnie zasłużome. mając cały 
czas nad Warszawą przewagę. Bramki uzyskał” Chru- 
ściński >. Uzmłak 1 dla Krakowa, homonową zaś dla 
stolicy Grabowski. Najlepszy na boisku Kaczor i Seb 
chter. Zawody prowadził p. Marczewski z Łodzi. 

RADOM. Warszawa— Radom 3:1. 

POZNAŃ. Union 92 (Berlin: —Warta 9:1. 

LWÓW. Czami— Hasmonea 1:0. 


„OLIMPJADA. 

Unuigwaj- Stany Zjednoczone 3:0. Egipt—Węgry 
3:0. Włochy—Luxemburg 1:0.  Irlandja—Buigarja 
1:0. Szwajcarja —Czechosłowacja 1:1. 

Szwecja Belgja 8:1. 

Nas dotyczy głównie wyn k Węgrów; z powodu ich 
klęski w myśl regulaminu Polska nie może już brać 
udziału w zawodach o 4 miejsee. Wobec czego na- 
leży oczekiwać przyjazdu naszej reprezentacji w najs 
bliższych dniach. 
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Mr. 8. „GONIEC KRAKOWSKI" Nr. 123 
= A . . . 
ze CENY OGŁOSZEŃ o S 
od godziny 9—12 w połu- ogłoszeń 
ki E „A Redakcja nie odpowiada. 


OBOWIĄZUJĄCE OD 26-60 MARCA: Drobne ogłoszenia za słowo zł. 010 — dla poszukujących posad zł. 0'05 — za słowo drobne o treści matry- 
monialnej zł. 012 — wiersz milim. jednoszpaltowy zł. 0*10 — wiersz w rubryce „Nadesłane“ zł. 025 — wiersz milimetrowy po kronice uł. (040. — 
Ogłoszenia przed tekstem wiersz milimetrowy zł. 0'50.— Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 procent. 


OUR aa Logika DROBNE OGŁOSZENIA 
towo-Detalicznie-Raty. | UNIEWAŻNIAM skradzione papiery wojskowe na nazwi- 


PRZEMYSŁ CHEMICZNY W POLSCE SPÓŁKA AKCYJNA W ZGIERZU Și igyczDer RE SK yi 
POLECA N E 0 I R L U T A N 99 ooe MEWE można | NTEBIGENTNA padia dime; ne z dad Ó 
SWÓJ PRODUKT 9 9 KN charakierem pisma. poszukuje posady do lżejszych prao 


: 04 Matki winne pamiętaćotem | biurowych. Zełoszeni Emi 1 “u 
o działaniu lecznicznym równym preparatowi „Nr. 914 prof. Ehrlicha“, s > w. 2e ia przyjmuje Adm. ..Gońca a * 


warunki nabywania znacznie udogodnione. PUDER DUDI 1 KOGUTNIEM pod_..10" 


Wyłączna sprzedaż i skład na Woj. Krakowskie w XIV-tej Aptece jast ziłEpsZą przesyńiw 


KTÓRY z Panów szuka prawdziwego „lobrego przyja- 
viela niech napisze: Poste-Testanie Banas. słówna poczta 
Kraków. 720 


w Krakowie przy ul. Lubicz Nr. 7. dla dzieci. Usuwa natych- uwaa, 
Centrala sprzedaży: Przemysł Chemiczny w Polsce Sp Akc. Biuro Warszaw- miast zaczerwienienie. © r . 
skie ul. Hoża Nr. 36. m. 1. tel. 132-96 Adres telegr. „Borita* Warszawa. Sprzedają apteki,droguerje 
i perfumerje. 451 
SZWAJCARSKIE 


Wapno palone najlepszej jakości |corzkie ziora 


z markę AKOGUT poszukiwany na półwełniane i bawełniane mate- 


rjały podszewkowe i lekkie damskie wełniane. 
Tylko rutynowani fachowcy, pierwszorzędne siły 
zechcą złożyć ofertę z opisem życiowym do 


i $ bilami) na miejsce budowy I do gruntów w Jaworznie, dE M S 
gostarcza (ewent, własnemi i Walmie i ieil y g znakomicie ułatwiają funk- 
cje żoiądka. Sprzedają 


Praodsigtiorstwo WILHELM PĘCZEK Przetstworstwa | apteki 1 droguerje 


DZIEĆCKOWICE, POLSKI GÓRNY ŚLĄSR. Ogrodzenia Spółki Akcyjnej 
pa ma 2 nietylko tańsze JÓZEF . 
RUBEROID GAŚNICE „DELFIN“ od drewnianych || _ RICHTER w Łodzi. 
tani, lekki, trwały, niepalny materja? ręczne, patentowane kraiowe różnych lecz Eana ih — 
_ do krycia dachów i do izolacji typów i pojemność. estetyczniejsze Trzecia i ostatnia część czytań nolszich dla | 
DOSTARCZA: i trwalsze. wyższych klas szkół powszechnych p. t. 


DOM HANDLOWO -ROLNICZY i ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE | | | Kompletne ogrodze- 


4 99 nia z siatki drucianej 
DR LUDWIK ZIELIŃSKI zwykłe 1 ozdobne 
99 © wraz z bramami i furt- 


kami, jak również 
ogrodzenia kembino- 


POLSKA KSIĄŻKA 


dla klasy VIl szkół powszechnych 
w opracowaniu Dr. Antoniego Mikulskiego 
wane z drurem kol. 


EE Z n L F "ET" r y + M FO . czastym. poleca: z ilustracjami St. Wójcika i reproduk- 


| 
Firma cjami z obrazów Matejki i i. 


Warszawa, Jerozolimska 23, tel. 53-62 1 258-52 Na żądanie wysyłamy prospekty i kosztorysy. 


ZIEMSKI BANK KREDYTOWY JJ. Kucharski ukaże się z końcem czerwca bir. 


Dwic poprzednio wydane części tej pracy, 
, uzyskały już aprobatę Ministerstwa W, R. 
Spółka Akcyjna iO -- i stanowią z nią całość. 


T. A we Lwowie drży 


i Wydawnictwo Zakłada Narodowego im. Osyolińskich 
we LWOWIE. 


i wyrobów 


Ekspozytura w Gdyni f kraków 


KIEROWNIKA 


FARBIARNI i WYKONCZALNI 


poszukuje większa firma. Tylko pierwszorzędni 

fachowcy, rutynowani w branży podszewkowej 

półwełnianej i bawełnianej oraz materjałów dam- 

skich zechcą złożyć ofertę z opisem życiowym do 
Spółki Akcyjnej 


Romanowicza |. 5. 
Telefon 277. 
Adres tel. „Mataigor* 
Dostawa szybka du- 
ży zapas siatek na 
składzie. Oferty i pro- 
spekty na każde żą- 
danie. 


Rozpoczęła ponownie swą działalność. 
Załatwia wszelkie transakcje bankowe. 
Adres telegr. „Ziembank Gdynia“. — Konto P.K.O. 170.093. 


a , A ° 
KAMIENIE ŻÓŁCIOWE cnexaza n. niemajonsiiogo | 22-1 RICHTER w kodri 
CHOLEKINAZA H. Niemojawskiego 
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból w bokach i dołku pod- 
sercowym (gdzie schodzą się żebra). Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna ciemra i mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach, Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 1 i z R, 
i zawroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie siłny tól, który się rozchodzi ku | wysyłam każdemu na żądanie katałog Książek, po ce- 


stronie tylnej — rasie — krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. mach do połowy zniżonych. Od 25 groszy 
Brak tchu oraz ból weplecach i klatce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią dreszcze, zimne poty, żółtaczka Y 
Bliższych informacji udziela: Aptekarz-iizjolog H. NIEMOJEWSKI, Warszawa, Nowy Swiat Nr. 5. === NA RAT 


p Adresować : Księgarnia I. KLEINSINGER, Warszawa, 


WYSTAW POLSKA W KOSTANIYNOAOLI | „gz cc 


niech używa, stale tylko 


Mydło Księdza Knajppa 


W krótkim czasie usuwa: 
Ai . Plegi, pryszcze, wągry, li- 
szaje, krosty, egzemę i odmrożenia, wybiela i udelikatnia 
cerę, nadając jej piękny wygląd. Prócz własności leczni-, 


12 września — 3 października 1924 r. 
Komitet Organizacyjny Wystawy Polskiej w Konstantynopolu zawiadamia niniejszym, że 
termin zgłoszeń na Wystawę przedłużony został 


Pozostałe terminy, a przedewszystkiem termin odjazdu pociągu z eksponatami — 1-go czych jest najprzyjemniejsze w użyciu i o pięknym za- 
sierpnia r. b. oraz termin otwarcia Wystawy 12-go września r. b. nie ulegną zmianie. pachu. — Ządać wszędzie. Prawdziwe tylko z podpisem 
Biuro Wystawy mieści się w Warszawie, ulica Elektoralna 2, pokój 26, — Telefon 412-73. R. WŁODARSKI 


Jeneralne Przedstawicielstwo Dom Handlowy „Korona* 
466 Warszawa, Marszałkowską 139. 


Udpowivdzialny redaktor: Dr Władysław Świrski. Krakowska Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Borkowicza. 


